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Lwów 9 grndnie. 

Wczorajsza dyskusja w Kole polakiem nad 
sprawą przyzwolenia rządowi kilkomiesięcznego 
prowizorjum budżetowego, znów poda- 
la upragnioną gorąco sposobność rzecznikom 
sojuszu z Niemcami. do stwierdzenia ich 
sympatyj niezachwianych dla lewicy i do przypo- 
dobania się hr. Clary'emu twórcy, przajściowego, 
ewigo urzędniczego gabinetu... Przytaczać na- 
zwiska tych wiernych „germanofilów* wśród 
polskiej reprezentacji, przwie zbyteczne. 
Wszak kraj nasz wie już aż do przesytu, że na 
zdradzieckie tory aljansu z Niemcami — tymi, 
w:ród których niestety taki Wolf i Schoenerer 
„dyktatorują* — pcha Koło od szeregu lat p. 
dr. Rutowaki, do spólki z byłym ministrem 
z łaski Niemców, dr. Madeyskim. Wprawdzie 
ten ostatni poszsdł niedawno temu „w senato- 
ry* i dziś już nie ma możności uprawiania tej 
polityki germanofilskiej w izbie posłów. Lecz 
jako członek dożywotni izby panów, ma prawo 
uczestniczenia vw obradach Koła i z tego prawa, 
ut exemplum praesens docct, korzysta, ile mu 
siarczy wymowy, aby głośno przypomnieć się 
benewolencji lewicy... 

Wracając do wczorajszej dyskusji, wzglę- 
daie do popisów cycerońskien obu tych «dwoka- 
tów polsko-niemieckiego sojuszu, przedewszyst- 
kiem podnieść należy ku wiecznej rzeczy pa- 
mięci, jak to pan posel tarnowaki dowsdził, że 
wprawdzie gabinet hr. Clary'ego die ma jeszcze 
parlamentarnego doświadczenia (sic), za to je- 
dnak posiada tyle życzliwości, specjalnie dla 
Galicji, żo formalnie z oczn polskich chce wy- 
czytać, czego potrzebują i żądają przedstawi- 
ciele tego kraju. Słowem kochany hrabia - kie- 
rownik wszystko dlu nas uczyni — bylebyśmy 
tylko umieli żądać. Otóż w tem sęk, że p. Ru- 
towski nie zdradził swego Grcanum, jak to się 
powinno żądać, ażeby w oczach jego umieć 
żądać, ażeby takie żądanis realny skutek od- 
niosło. Nie przeczymy, iż za cenę haniebnej 
zdrady stronnictw słowiańskich 
w pierwszym zaś rzędzie Cze hów — rząd hr. 
Clary'ego i w ogól: każdy zx lewicy, wraz z 
nią całą. bylby gotów do jakichś ustępstw dla 
Galicji. A ustępstwa te w dodatku n'e byłyby 
z pewnością czemś nowem i nadzwyczajnem, 
tz. milą niespodzianką, lecz drobninchną 
zaledwie cząstką spełoiania tych portula- 
tów, które się nam od dawna należą, o które 
nasza reprezentacja wytrwale, acz najczęściej 
nadaremnie, u wrót każdego rządu kolace, któ- 
re prędzej lub później muszą być nam dane, 
jeżali największa ta prowincja w monarchji nie 
ma popaść w ciężkie przesilenie ekonomiczne 
i socjalne ! 

Ale jeżeli w ogóle zdrada sprzymierzeń- 
eów jest czynem wielce karygodnym i na zdraj- 
cy prędzej później krwawo się mszczącym, to 
cóż dopiero mówić o zdradzi”, gdzie nawet 
niema mowy o „srebrnikach Jndasza*, lecz co 
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najwyżej o maraych miedziakach I 
cież nikomu w kraju nie starczyłoby na uspo- 
kojenie sumienia, ani też na szczyptę tabaki, 
gdyby pomiędzy innymi drobiazgami także ten 
wytrwały rzecznik interesów niemieckich otrzy- 
mał zrąk Niemców choćby nawet... ministerialną 
tekę. P. dr. Rutowski z naiwnością, z którą 
mu dalipan calkiem nie do twarzy, zapytywał, 
dlaczego gabinet br. Clar?'ego ma mieć mniej 
zaufania, aniżeli każdy inny? 

Odpowiedzieli mu, jak należało, pp. Bi- 
liński, Jaworski, Abrahamowicz, co nas zval- 
nia zupelnie od tłumaczenia p. Rutowskiemu, 
że... wodajest trunkiem saturalnym. — Socius 
doloris jego, Eze. Madeyski, usiłował bronić hr. 
Clary'ego z innej beczki. Zdaniem jego, ten ga- 
binet przejściowy bynajmniej nie jest pro wi- 
żoryczmyim, o czem Ekscelencja miał wrze- 
komo slyszeć z ust monarchy. Wobec tego — 
wnosząc logicznie — Polacy ze względów opor- 
tunistycznych powinni, zdaniem mowcy, iść kie- 
rownikowi gabinetu na rękę. Toruje on drogę 
gabinetowi koalicyjnemu (mile wspomnie- 
nia dla p. Madeyskiego!) a kiedy to nastąpi, 
Bóg jeden raczy wiedzieć. Lecz dopiero wtedy 
— radzi mowca — można dać hr. Clary' emu 
do zrozumienia, że jest już zbyteczny... 

Ale te psrswazje, nie pozbawione cechy 
„ojcowskiej* troski naszego para o losy... iewicy, 
nie trafily Kolu do przekonania, bo nie uchwa- 
llo „z grzeczności* dia hr. Glary'ego dłuższego 
prowizorjum nad 2 — konieczne ostatecznie — 
miesiące. Cel jednak o tyle osiągnięty, że i hr. 
Clary i lewica z nim usłyszeli, gdzie szukać 
niezachwianych przyjaciól i sprzymierzeńców 
wśród Polaków. Zawsze oni... 


0 Wawel. 


Lwów 9 grudnia. 

Donieśliśmy już w telegramach o interpe- 
lacji w sprawie Wawelu, wniesionej przez po- 
slów ludowych w parlamencie wiedeńskim. 
Ubolewamy, że interpsacji tej nie wniesiono 
w porozumieniu z Kołem polsziem i za jego 
wiedzą, ale bądź co bądź nie można nie uznać 
trafności naprowadzenych w niej argumentów. 
Interpelacja ta według zapisków stenograficznych 
opiewa, jak następuje: 

„Po zajęciu przez rząd austrjacki króle- 
wskiego miasta Krakowa, wojska austrjaczi: 
zajęly także natychmiast zamek królewski na 
Wawelu, wraz ze wszystkiemi budynkami. Roz- 
poczęły się rządy, jak w zabranym, zdobytym 
przez nieprzyjaciela kraju. Zamek królewski za- 
mieniono na koszary: w salach, gdzie zwycię- 
żeni książęta hołdy składali królom polskim, 
gdzie zagraniczni potenłaci w pokorze czoła 
uchylali przed możną Rzecząpospoliią polską — 
w komnatach wielkich naszych królów i bsha- 
terów, ustawiono prycze żołdaków, jakby na 
hańbę i poniżenie już wprost dynastycznych 
tradycyj. Zapomniano nawet, czy nie chciano 
pamiętać, że w tych książęcych, starych mu- 
rach przemieszkiwaly %rólowe i księżniczki z 
rodu dynastji Habs3buręsziej. Co można było 
z zamku wywieść, to zabrano i wywieziono, 
a resztę barbarzyńską rętą puniszczono. W kilka 
lat po zajęciu Krakowa, zamek nasz królewski 
wyglądał jakby od wieków znajdnwał się w 
rękach dzikich, barbarzyńskich Azjatów. Ś wiad- 
czą o tem do dzisiaj polamane i pogruchotane 
odrzwia z marmuru, schody i posadzki mar- 
murewe, świadczą marmurowe slupy i kominki, 
powyjmowane i polamane. Żsden inny zabor- 
czy rząd nie zbezcześcił tak i nie zhańbił świę- 
tych, drogich polskiemu narodowi pamiątek, 
jak to zrobił niastety ncywilizoweny rząd 
austrjacki. Haniebne dzieło zniszczenia króle- 
wskiego pomnika naszej wieikie) przeszłości 
trwa dotąd. Nic więc dziwnego, że każdemu 
prawemu Polakowi kraje g'ę sirvo i pięść za- 
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ciska, gdy spojrzy na stare, odrapane mury 
Wawelu, gdy zobaczy jak 2 okien królewskich, 
jakby na pośmiewisko i urągowiszo dla narodu, 
zwieszają, suszą i trzepią Żoinierze swoje spud- 
nie i kabaty. 

Gdy żaden z rządów nawoczesnyck nie po- 
cznwał się do obowiązku naprawić barbarzyń- 
stwa rządów poprzednich — naród polaki po- 
stanowił szuksć innych dróg, byle tylko wy- 
drzeć z nieprzyjaznych cam rąk narodową pa 
rmmiątkę, byle uratować od zniszczenia stary 
zamek królów polskich, o którego mnry odbi- 
jały się przez setki lat napady nieprzyjaciól, 
z którym związane nierozerwslnie dobre i zle 
dzieje narodu, który jest świadkiem narodowych 
klęsk i zwycięstw, naszej cywilizacji i kuliury. 
Żaczęto zbiśrać skladzi na wykugno i odrestau- 
rowanie Wawelu. W tem nadeszła chwiia, kiedy 
się zdawalo, że wielka krzywda, wyrządzona 
calemu narodowi, zostanie wspaniałomyślnie 
naprawioną. 

W roku 1880 zjechał do Krakowa w go- 
ścinę cesarz Franciszek Józef I. Cale polskie 
społeczeństwo z Zyblikiewiczem na czele przy- 
jęło monarchę z niesłychanym entuzjazmem. 
Pamiętna to chwila była dla Kraxows i dla 
dostojnego gościa, gdy cesarz Auatrji i król Ga- 
lieji i W. Ks. Krakowskiego szedł piechotą wśród 
tysiącznych lumów na wesele kraxowskie do 
Sukiennic — bezpieczny, bez straży i gwardji, 
wśród wdzięcznego ludu. 


Na drugi dzień pe tej uroczystości, Zybli- 
kiewicz wybiegł z pałacu pod „Baranami* (gdzie 
mieszkal monarcha) i ogłosił zgromadzonym 
tlamom: „Cesarz darował Wawel narodowi!” — 
Pamiętamy wszyscy tę niezwykłą chwilę. Eatu- 
zjazm doszedł do szczytu. 

Powietrze drgało od wiwatów i braw, zda- 
walo się, że jakieś nowe przymisrze dokonywa 
się przez te stare, majestatyczne mury, wiszące 
nad Krakowam, a teraz odzyskane. - Gdy Zy- 
blikiewicz został marszalkiem kraju, kazal zdjąć 
plany zamku na Wawelu i przygotować projekt 
restauracji. Zdawało sią wszystkim, że lada 
chwila opuści wojsko tak drogie nam mury, 
że największy pomnik minionej wielkości i sła- 
wy zrzuci z siebie łachmany, a w strojne przy- 


| bierze się szaty. — Zyblikiewicz umarł, sprawę 


pogrzegano i wznowiono ją uapow*rót przed 
dwoma laty, gdy krąkowska kasa oszczędności 
ofiarowała na tan cel 400.00% zl. Odaowioao 
rokowania i wreszcie dowiedział się naród, że 
o odstąpieniu Wawelu nie ma mowy. Za gma- 
chy stare, zniszczone i dla wojska niewygodne 
zażądano gmachów nowych, wygodnych, dobze 
urządzonych, za stare koszary, nowych kuszar. 
] na te warunki wreszcie się zgodzono, aby 
tylko już raz wydrzeć i odebrać drogi nam za- 
mek Królewski. Zaczęły się rokowania, Sejm 
krajowy pow iął ważne uchwaly co do pokry- 
cia kosztów rostanracjj Wawelu. Mimo tego 
krakowskie wladze wojskowe uporczywie spra- 
wę przewlekają, stawiając wprost niewykonalne 
warunki. 

Krakowszie włsdze wojskowe postępują tak, 
jak gdyby nic nie wiedzialy o okjawisnej przed 
19 laty woli cesarskiej, iż z zamku królewskie- 
go ma się usunąć R naród ma nad zamkiem 
objąć opiekę. — Od czasu pobytu monarchy 
w Krakowie upływa lat 20. Delegacja polska 
przez cały ten czas wiernie służyła państwa, 
dostarczała Austrji ministrów i ekocelencyj — 
a na Waweln tymczasem ciągle do dnia dzisiej- 
szego duchy królewskie mieszkają razem z au- 
strjacką piechotą, Do takiej sytuacji doszliśmy 
wo 20 latach od darowania nam Wawelu. Za 20 
lat wiernej i nienagannej służby, nie wysłużono 
nawet... tych starych ruin królewskich. 

Tak smutnie niestety przedstawia się spra- 
7a zamku królewskiego. Poruszamy ją umyslnie 
tak obszernie, aby doszła do najwyższych sfaz, 
aby się przekonann, Że w Austrii zaws”e pop 
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swoje, a baba swoje, Że w tem państwie bę- 
dzie zdeptaną i zl:kceważoną nawet wola naj- 
wyżej wyrażona, jeżeli się to niepodoha austrja- 
ckiej biurokracji rządowej. 

Przypominając wysokiemu c. k. rządowi 
wolę monarchy =! 1880 roku publicznie wyra- 
żoną, zapyłujemy: 

1. Czy wola cesarza jest inu wiadomąP 

2. Jak długa władze ośmielą się lokcewa- 
żyć wolę monarchy? 

Czy i kiedy odwolaną będzie z Zamkn nā- 
szego królewskiego załoga i Wawel, w myśl ży- 
czenia wapanialomyślnego manarchy, oddany zo- 
stanie uapowiót na wlasneść narodowi polskie- 
mu, jako prawnemu wiaścicielowi? 


Prasa czeska o Fr. Smolce. 


Czeska Politik poświęca Franciszkowi Smolce 
wspanialy nekrolog, którego ustęp wstępny, poświę- 
cony naszemu narodowi, brzmi dosłownie: 

„Cały saród ukrył się po nim żalłebą. Nazwano 
Polsków narodem w żalobie. Tragiczny los, jaki im 
przypadł w udziale, zapisał się plomieenemi literami 
w serci każdego Polsża. Jak rmelznchulja wprządł 
się on w uczucie ludu, brzmi z jego pieśni i poezji, 
że historja Polski, która była tak świetną i tak 
pelną slawy, skończyła aię upadkiem Ojczyzny, upo- 
korzeniem narodu. Dreszcz żałości ogarnia serce, gdy 
sią w grobach królewskich se Wawelu w Krakowie 
w pamięci uprzytomaia to, co niegdyś było, a Co 
zdeje się być bezpowrotnie stracomem. Któż mógłby 
to czuć goręcej i jaśniej pojmować, jeżeli nie izy, 
Czesi, którzy rownież oplakujemy »aszą wielką prze- 
szłość ? Narody, które twarde od losu spotkały ko- 
leje, które codziennie zdobpwać muszą dziedzictwo 
ojców, stają stę z biegiem czasu twardymi, silnymi 
i niezłomnymi w walce i oporze. lm więcej nie- 
szczęście jo ścigało, im większą jes! złość nieprzyja- 
eió!, tem gorętszą jes” u każdzj jednostki takiego 
narodu miłość Ojczyzny, tem czystszym jest jej za- 
pał, tem silnie szą jej ofiarność. 

„Tem gorętszem jest uwielbienie i szacunek 
dla wielkich i szlachetnych narodu, tem glębezym 
pistyzm dla jego proroków i kierowników. Nigdzie 
jędnak ten wzniosly patrjotyzm nie zapuścił tak glę: 
bosich korzeni w duszy narodu, jak właśnie u Po- 
lazów. W piersi starca goreje miłość Ojczyzny nie 
mniej płomiennie, jah w piersi młodzieńczej. Polak 
nie wynaturza Się. nie staje renegatem.  Gdziekal 
wiek los go zaniesie. na obczyźaie, w najodleglej- 
szej obczyźnie, choćby się znajdował w morzu nie- 
przyjacioł, Polak p.zustaje wiernym sobie i swej 
narodowości. Zbyt mocno kocha swój naród, żeby 
go się mial wyprzeć. Idealnem wcielesiem tej mi- 
łości Ojczyzny był Franciszek Smolka.“ 

Opowiedziawszy Szczegółowo burzliwe z po- 
czątku, a w końcu sławą opromienione życie zmar- 
łego, tak kończy Pojitik swój piękny artykuł: 
„Franciszek Smołka należał do najwierniejszych stró- 
łów polsko-czeskiej solidarności. Odpowiadało to u 
niego także jego osobistej potrzebie serca. Łączyły 
go przecież węzły ścisłej przyjażni z drem Riegerem, 
towarzyszem broni z czasów kromieryżskich. 

„Gdriekolwiek chodziło o obronę prawa i od- 
parcie bezprawia, obaj byli mierozłączni. Gdy Mühl- 
‘feld wystąpił ze Swoim programem pozbawienia We- 
grów raz na zawsze państwowej zamodcielności, 
wtedy wystąpili Rieger i Smolka jako plomiepni o- 
brońcy prewa Węgier. Wprawdzie nie odwdzięczyli 
się za to Węgrzy. ale o to Rieger i Smolka nie 
pytali. Sprawiedliwość była im nsdewszystko. Obaj 
wiedzieli, jak wielce to boli, jeżeli się jakiemu na- 
rodowi wyrządza krzywdy .i obaj też kochali swój 
naród każdem drgnieniem , calcem gorącem awego 
serca. Teraz pękło serce jednemu z nich, z owych 
czasów wznosi się jeszcze sędziwa głowa dra Ri-- 
gera. Pozoatało jednak to, co było celem ich starań. 
Polacy i Qzesi znaliźli się i wierne zawarli przymia- 
rze. Wytrwają w niem w dobrych i złych czasach. 
Nazwisko Smolki będzie dla mich symbolem. Dziś, 
gdy ouo znowu na ustach wszystkich, diś dapiero 
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Frzekład z francuskiego. 
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Niepodobieństwem było opuścić teraz Mi- 
chala; Fryderyk pozostał, lecz często bardzo 
wyjeżdżał z domu. Z początku co micsiąc, po- 
tem co dwa tygodnie, potem co tydzień. A taki 
był zaślepiony, umysł i serce tax pelne miał 
dziecka, iż nie spostrzegł, ile razy wyjeżdżał, 
jakiem okiem patrzy na niego Michal. 

Gdzie brat jego jeździ w tajemnicy? — 
rozmyślał Michal. 

Postanowił dowiedzieć się .. 

— Fryderyk nieszczęśliwy, a ponieważ nie 
chce zwierzyć się przedemną, dowiem się sam, 
co on kryje... Może szczęście jego odemnie 
zależy. 

Wyslal więc jednego ze awoich służących 
do Paryża, który chodził za Fryderykiem i wi- 
dział, jak tenże wezedł do zakładu sierót, po- 
tem wyszedl w dwie godziny i bez załatwiania 
żadnych interesów, wsisdl nazajutrz na pociąg 
do Rozières. 

Służący zdal szczegółową sprawę. 

Po co Fryderyk jeździ do tego zakladu ? 
Chyba dziecko... 

I caly nawał myśli napływał mu do mózgu. 

Kto tam dziecko oddal? Matka, zapewne, 
Fryderyk bowiem byl wolny... Mógł je przyjąć 
bez żadnego niebezpieczeństwa... Więc matka 
musi być zamężna?.. 


W sercu jego prawem i zzlachetnem mie | 


powstało żadne podejrzenie... 

Nie kierowała nim obrażejąca dla Fryde- 
ryka ciekawość; wiedział, że Życie brata jast 
oddawna złamane; czyż nie miał prawa dać 
mu odrobinę szczęścia ? 

Pojechał do Paryż4ą udał się do przytułku 
sierót, prosil o pozwolenie widzenia się z prze- 
łożoną i został odrazu przyjęty. 

-- Szanowna matko — odezwał się — jest 
w tym zakładzie dziecko, którego los mnie ob- 
chodzi, chociaż nie widzialem go nigdy i nie 
wiem nawet, czy to chłopiec, czy dziewczynka. 
Dziecko to odwiedza co tydzień człowiek, uwa- 
Łany przezemnie za brata... On nie zwierzył 
nic przedemką.. Wyśledzilem jego tajemnicę... 
Chcialem ją poznać, aby spróbować dać trochę 
radości przyjacielowi, wiecznie smutnemu. 


— I pan liczył na mnie, że mu w tem do- 
pomogę? 

— Tak, jeżeli będziesz mogla, matko. 

— Czy będę mogła, nie wiem. Czekam, aż 
pan wyjaśzi swoje żądanie... 

—- Częste odwiedziny dziecka przez mo- 
jego brata, są dowodem, że je kocha... Sądzę 
zatem i mogę zaręczyć,iż bylby bardzo szczęśli- 
wy, gdyby to maleństwo opuszczone, zamiast 
rosnąć zdała od niego, od jego przywiązania, 
jemu zostało powierzone... Dlaczego sam do- 
tąd nie zrobił tego? Może obawia się moich 
wymówek? Może cofa się przed wyznaniem cię- 
żkiej winy, bojąc się, ażebym mu przyjaźni nie 
odjął? Otóż postanowilem zrobić to, o czem on 
marzy. a Czego nie śmie zrobić: chciałbym zabrać 
dziecko, niech przy nas się chowa... Jeżeli jest 
jego ojcem... i ja nim będę .. Jestem wdowcem, 
nie mam dzieci... Mój przyjaciel nieżonaty... 


Puwiędzy nami dwcema, dzieczo, którem się 
pani opirkuje, będzie szczęśl we i pieszczone.,.. 
Czy takie marzenie jest możebna? 

— Zənim odpowiem, muszę wpierw wie- 
dzieć, o kim pan mówi... jak się nazywa przy- 
jaciel pana? Tym sposobem dowiem się, o które 
dziecko chodzi... 

— Fryderyk Lsbarthe. 

— Wiem już teraz. Znam imiona wszy- 
stkich moich dzeci, tak samo, jak nazwiska — 
prawdziwe, czy przybrane — tych, co się inte- 
resują mojemi sierotkami. 

— Fryderyk iest ojcem tego dziecka? 

Przełożona uśmiechcęła się, 

, — Nie pytaj pan o to, na co nie odpo- 
wiem. 

— Przebacz, matko — rzekł serdecznie — 
lecz w celej tej sprawie kieruje mną tylko go- 
rąca przy.aźń dla Fryderyka. 

— Nie wątpię... Nie zależy nam na zatrzy- 
mywaniu dzieci, którym trafia się niespodziane 
szczęście znalezienia rodziny. To jedna troska 
mniej, jeden dobry uczynek spełniony, jedno 
miejsce dla innego dziecka. Zrobię zatem wszy- 
stko, co będę mogła, ażeby poprzeć zamiar 
adoptacji przez pana... 

A widząc radość Michała: 

— Niech się pan nadto nie cieszy... To, 
co mogę zrobić, jest bardzo nie wiele... Wolno 
panu adoptować dziecko, o którem mowa, sto- 
sując się da wymagań prawa. Nawet przedtem 
dziecko może pan zabrać... Nikt inny, nawet 
człowiek, o którym pan wspomniał, nie ma 
prawa do dziecka... jest ono nam powierzone, 
jesteśmy jego opiekunami... Matka tylko mo- 
glaby żądać oddania... 

—- A la matka? 


Przełożoaa zamilsła na chwilę. 

-- W każdym razie dodała — jest 
moim obowiązkiem zawiadomić pana Labarthe 
o pańskim zamiarze... 

-- Niech pani mnie to pozostawi... 

— Zgoda... Przeprowadzicie panowie sdo- 
ptację po wspólnem porozuwieniu... 

— Obecnie, ani slowa przed Fryderykiem... 
błagam panią! 

— Ma się rozumieć... 

Michal powrócł do Rozieres... 

W tydzień potem Fryderyk wybierał się do 
Paryża. 

— Jadę jutro da Paryża. Nie będziesz mnie 
potrzebował ? 

Bylo to przy końcu lata tego roku 1871, 
za kilka dni wypadała rocznica śmierci Henrjety. 

Zamiast odpowiedzieć na zawsze jednakowe 
pytanie, — Michał wsparl się na poręczy fotela 
i wpatrywał się w dziwny sposób w Fryde- 
ryka; wziął go za obydwie ręce i przyciągnął 
siłą do siebie. 

— Nie badalem nigdy dokąd jeździsz tak 
często... Musisz oddać mi sprawiedliwość, sza- 
nowalem twoją tajemnicę... Pozwól jednak po- 
wiedzieć sobie, że ta tajemnica od bardzo da- 
wna istnieje pomiędzy nami... Dlaczego nie je- 
steś ze mną szczery? 

Fryderyk chciał mówić. Michał gestem na- 
kazał mu milczenie. 

— Śledzilem... Wiem dokąd jeździłeś... 

— Boże mój! — mruknął młody człowiek 
widząc się zgubionym... 

Blady, jak śmierć, osunął się na fotel. 

— Wiem dokąd jeździsz i co tam robiaz.. 

Fryderyk szepnął: 

— Przebacz! przebacz! 


z przesyłką 
24 zł, 


Przedpłata wynsgi we Lwowie: 


Noszmia 18 zł. — półracnnia 9. zł. -- kwartalnia 4 uł 


0 ct miesięcznie 3} zł. 50 ct, za prrezyłkę de 
demu dopłaca się 20 ct. miesięcznie, 

pocztową w państwie uustrjackiem, Iaczki» 
— półroczmie 12 zł — frwarielmie 6 zł. -- 
miesięcznie 3 zl. 


K grzesylką pocztową za granicę de człych Niemiec roczui» 
50 mars 


k — kwartalnie 13 marok 5 laaigów — 
de Francji, Anmgiji, Wioch i Srwajcarji rocznie 0 
franków — kwartalnie 20 5 auzaw. 
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stało pam się zupelnie jasnem, wiele i my straci- 
hómy w tym szlachetnym, polskim patrjocie. Śmierć 
jego jest stratą nie tylko dla Rarodu polskiego, on 
był także masz. I my mamy ndział w jego życin, w 
jego czynach, jak mieliśmy udział w jego miłości. 
Imię jego dla tego pozostamie wyrytem na wszystkie 
czasy w pamięci czeskiego narodu i będzie mu dre- 
gowskazem, ażeby i młode pokclenie madal! działało 
w duchu przodków, którzy węzeł polsko -czeskiej 
przyjaźni zawarli i uczynili go  mierozerwalnym. 
W tfu duchu pamięć Smolki wiecznie żyć będzie 
i nie jej nie zatrze“. 

Mlodoczeskie Narodni Listy poświęcają także 
Smolce serdeczne wspomnienie, z którego wyjmu- 
jemy następujące zdania : 

„Czcigodna,  bohatersia postać staropolska, 
godna liry Mickiewicza, edchodzi z tego świata, po: 
stać, która madzwała piętno calemu kończącemu się 
stuleciu, jeden z owych wielkich, silnych charakte- 
rów, które swą potężną indywidualneścią sterczą 
jak wysokie góry po nad nizinami, ku którym z po- 
driwem, czcią i milością spoglądają miljeny, przed 
których zaenością i wielkodusznością z respektera 
cofa się zlość nieprzyjeciól, o których historja wy- 
daje świadectwo: To ealy mąż, równie wielkiego 
ducha, jak wielkiej zacmości, rozważny i energiczny, 
który szedł zawsze za swem przekonaniem, niosąc 
w piersi święty ogien miłości ojezyzny i idealizmu 
aż do grobu.“ 

Oddawszy gorące uznanie zmarłemu za jego 
przyjaźń dla Czechów, okazaną nie słowami, ale 
licznymi czynami, tak orgam młodoczeski kończy 
awój piękny nekrolog : 

„Les dał mu w końcu wielkie zadośćuezynienie. 
Jak wygląda dziś parlament cemtralistyezey w dzień 
śmierci federalisty Smolki? Jak wislee zbliżył się 
naród polaki w ostatniena dziesięcioleciu kn ideałem 
Smolki, który uważał zwiącek Polaków z Niemoami 
ku pognębiepiu Czechów za grzech przeciw duehowi 
narodu polskiego. „ponieważ Polacy mie zawierają 
aliansów z isnemi narodami, jek tylko dla wolaości 
i oswob'dzemia ueismiomy_h.* 

„Wzmiosłe te słowa Smolki z r. 1870 nie 
pu'.9 w Barodzie polskim na opokę. Dziś nad tru- 
cag Smolki podają mam bracia polecy dłeń i slu- 
bują mara, że maz Czsachów migdy mie mpuszczą i Że 
nigdy przeeiw sam z Niemsami się nie złączą. My 
pragmiemy i mamy madzieję, że zwycięży u maszych 
braci Polaków i ta wielka prawda, te glębokie prze- 
konanie Stmelki, że „idea federacyjna jest jedyną 
polityczzą zasadą w Austrji, które pojedaa pows- 
śniome z Sobą narody” itd. 


Panama bukowińska. 


Czernlowcs 7 grudnia. 

Miasto nasze zostaje pod przygnębiającem wraże- 
niem, z powodu niesłychamych nadużyć, dziejących 
się w bukowińskiej dyrekcji faaduszu propinacyjnego. 
Nadużycia te wyszły na jaw, dzięki energicznemu 
wkroczeniu posła Mikołaja Wassilki. 

Dyrekcja funduszu propinacyjnego od dłuższego 
ezasu dawala powód do najrozmaitszych zażaleń. 
Utarła się nb. w tej instytucji praktyka, że ley- 
tacji na dzierżawę propinacji wcale nie rozpisywano, 
s kontrakty z dotychczasowymi dzierżaweami prze- 
dłużsuo brevi manu. Propinację w kluczu rado- 
wieckim dzierżawiła przez lat kilka żydowska spółka 
Leibnka Barber i Mechel Rudich; dzierżawa obo- 
wiązywała obie stromy do r. 1903, a przynosila 
funduszowi rocznie 79.000 zł. W sferach miarodaj- 
aych przybąkiwano, że wəpomniana firma pomimo, 
ił koatrakt kończy się dopiero sa 3 lata, już teraz 
zamierza wnieść prośbę o przedłużenie dzierżawy na 
dalsze 8 lat, tj. ma okres czasu od 1903 do 1911. 

Dnia 4 bæ. odbyło się posiedzenie wspomnianej 
dyrekcji. Po załatwiemin spraw bieżących, przedłożył 
jeden z członków dyrekcji, znany br. Styrcea, 
ofertę powyższej spólki ma dalsze 8 lat na ekrez 
1903 — 1911 

Ponieważ rząd krajowy wyrazi gotowość prolon= 
gowania dz erżawy. prz-towiększość człoaków, złożona 
16 zwoleaników i tawsrzyszy p. Śter”ea. uchwaliła 


I zsunął się do kolan brata. 

— Tak, przebaczam brak zaufania... chęć 
cierpienia samemu... O nie nie będę pytal... 
ami o nazwisko kobiety, którą kochałeś.. Za- 
chowaj dle siebie tajemnicę... Ta kobieta nie 
syla wolną.. Miłość twoja byla występną... 
Nazwisko jej powinno zostać pogrzebane na 
wieki... 

Fryderyk podniół oczy. 

Na chwilę sądził, że Michał odgadi prawdę. 

Umierał ve strachu i wstydu, a teraz prze- 
Ronywa się, że Michal nie wie o niczeml... że 
ia wzniosła dusza nie podejrzywa występkn... 

— Czy jesteś ojcem dziecka z zakladu 
»ierót? 

— Tak. 

— Chcesz zapewne wynagrodzić krzywdę, 
jakąś mu wyrządził? 

Tak. 

— Nie chcę więcej wiedzieć... 
siem 
honoru. 

Wyciągnął rękę i podniósł Fryderyka. 

— Odtąd nie potrzebujesz jeździć do Pa- 
ryża. Znajdziesz w Rozieres obok siebie to, 
czego tak daleko szukales. 

Fryderyk słuchał z przerażeniem. 

— Zaraz zrozumiesz. 

Michal idzie rgląb gabinetu, otwiera drzwi 
: wchodzi do malego pokoiku, jasnego, eleganc- 
kiego. 

Pośrodku stai kołyska z różowemi firankami. 

Przy kolysc> siostra miłosierdzia. 

A w kolysce spi aniołek złotowłosy z rą 
zętami na kolderce... 


(Ciąg dalsey nasiągś). 


jesteś bo- 
strasznie ukarany za zboczenie z dragi 
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„rzyjąć ofertę. Przewodniczący, oraz dwóch człon- 
«ów, byli zdania, iż chodzi o ofertę dotych za3o- 
wych dzierżawców, Barber i Mer el Rudicb Po 
siedzenie zakończono o godz 8 wieczorem. Locz 
matsdorom propinacyjnym musiało wieie zależeć na 
pospiechn, gdyż w ciągu nocy sporządzono kontrakt 
obejmujący kilkanaście arkuszy, a nazajutrz zjawił 
się już o godzinie 8 rano w dyrekcji propinacyjcej 
notarjusz i wobec nieg» i urzędującego dyrektora 
podpisa? kontrakt niejski Samuel Rudich. Wkrótce 
poslano kontrakt do rządu krajowego, celem zz0ps- 
trzenis go w podpis zastępcy prezydezta kraju. 
Tenże mniemając, iż rozch.dzi się o kontrakt ze 
spó ką Barber i Meche! Rudich ¡odpisal kontrakt 
bez skrupułu. Wchodziła wi c w grę machinacja 
Rudichów, którzy tą drogą chsieli się pozbyć spółki 
z Barberem, Te dowiedziawszy się O wszystkiem, 
udał się do posła Wassilki, który sprawę przedsta- 
wil prezydentowi kraju. 

Rzecz charakterystyczne, że Barber, który przez 
szereg lat za propinację opłacał 79.000 zł. rocznie, 
w oka mgnieniu cś-'sdc-y] gotowość podwyższenia 
dzierżawy do 100 000 zł, byle utrzymać się nadal 
przy propinacji. Obecnie prezydent kraju jest w klo- 
potach, jakim sposobem możnaby kontrakt z Rudi- 
ehem obalić. Zaznaczyć trzeba iż Rudichowie są 
dzierżawcami i prawą ręką p. br. Styrcea, zrozumieć 
więc moża, jego postępowanie. 

O jakie krocie fundnsz i kraj pokrzywdzone 
zostały, pojąć można z faktu, iż wartość dkierławy 
tej obliczają na kwotę 180.000 — 200 000 xl. ro- 
cznie, Barber i Rudich płacili zaś tylko 79.000 zl. 
a w latach ostatnich dyrekcja „z wolnej ręki" sre- 
dukowala im dzierżawę. 

Wreszcie dodać muszę, Że w siandalicznej tej 
sprawie, którą śmisło nazwać można „panamą 
bukowińską*, grają rclę wyłącznie „die autochtonen 
bukowiner Landeskinder", którzyby chętaie na 
każdem, choćby najmniejszem stanowisku, chętnie 
widzieli swych Parteia.anów. 

Co się zaś tyczy osoby p. Styrees, to sla- 
wnym jest on z bezwzględnego uciemiężenia innych 
żywiełów kraju. Swego czasu, będąc jeszcze czynnym 
radcą rządu, ubiega] się przy pomocy Hobenwar'a 
o posadę prezydenta kraju, obecnie zaś spodziewa 
się powołania swego do izby panów. 


Wielicka Kasa oszczędności. 


Dnis 7 bm. odbylo się posiedzenie pełnej rady 
powiatowej wielickiej, przy udziale 20 członków, 
pod przewodnictwem prezesa p. Karola Czecza. 
W obradach wziął udział starosta wielicki p. Szczer: 
biński, jako komisarz rządowy i radca rachua 
kowy namiestnictwa p. Antoni Salik. 

Prezes zagaiwszy posiedzenie podał zebranym 
do wiadomości, że szereg osób dopuścił się mal- 
wersacji w powiatowej Kasie oszczędności. Osoby te 
zostały aresztowane i będą odpowiadały wobec sądu. 
Obecnie wydział powinien dołożyć starań, sby przy- 
wrócić zaufanie do Kasy, zachwiane zbrodniczem 
działaniem urzędników Kasy. Częściowo to się juł 
stało przez wybór nowej dyrekcji, składejącej się 
z ludzi sumiennych. 

Następnie zabrał gles komisarz rządowy i pyzed 
ł żył nrzędowy wykaz strat, który w dziale wekslo- 
wym dosięgnął sumy 139.773 zł, w dziale hipo- 
tecznym 26 200 zł. 

Po przemówieniu komisarza rządowego zabral 
powtórnie głos p. Grecz i streś'il przebieg swej 
działalności wobec stwierdzonych nadużyć. W roku 
1898 po powrccie z sejmu zauważył, że niektóre 
weksle nie były calkiem spłacane, albo tylko spła- 
cane ma nie bardzo drobne kwoty. Usuaął więc 
urzędnika likwidującego weksle i zaprowadził księgę, 
w której miały być uwidoczniene ulgi, przyznawane 
w splatach wekslowych poniżej 10%. W połowie 
r. 1898 rachmistrz Kompit zeznsl, że straty w 
wekslsch wynoszą od 80 do 90.000 zł., skutkiem 
czego p. Crecz rozpoczął badanie tych weksli i oka- 
zało się, iż były one wypłacane na podstawie przy- 
chylnysh opinji cenzorów i uchwał dyrekcji. 

P. Czecz nabrawszy przekonanis, że będzie 
można część tych zagrożonych funduszów uratować, 
rozpoczął akcję w celu zabezpieczenia tych fundu- 
szów Kasie i zawezwał dyrektora referenta Nowa- 
ckiego, sby on przeprowadził ścisłą rewizję portfelu. 
W kwietniu rb. przedłożył dyr. Nowacki reforat, 
obciążejący bnchaltera W. Kompita co ao przedkłada- 
mia podrabispych zgłoszeń weksiowych i przedloż I 
wykaz, wedlug którego stan strat wekslowych wy- 
nosił 131..00 zl. Wskutek tego wspólnie z dyr. 
Nowackim spisane protokół, w myśl którego posts- 
nowiono ratować fundusze, które są jeszcze do nra- 
towania, a następnie postnnowiono wdrożyć prze- 
ciwko winnym doniesienie karne do sądn. — Nad 
mienić należy, Że w tym czasie nie zachodziły ża 
dne podejrzenia co do nieprawidlow go  poatępowa- 
nia dyr. Nowackiego. W ten sposób skutkiem ener- 
g cznych zarządzeń uratowano jeszcze przeszło 70 000 
zł. wekslowych pożyczek. Sprawozdanie rewidenta p. 
G. Barucha potwierdziło stan strat wekslowycb, za: 
łądano szczegółowej rewizji Kasy przez facbowych 
znawców, suspendowano buchaltera Kompita a po 
przedłożeniu afałszowanych weksli wydział uchwalił 
odd nie s'rawy do pri kuratorji. 

Radca A. Salik podał treściwy wyn k docho- 
d:en s i upostrzeżeś, wedlag czego słanowczo mo- 
ina utrzymywać, że istniała pewna lączność i poro- 
zumienie w działaniu rachmistrza W. Kompita i 
dyrektorów Kocha i Nowackiego. 

Zanim radca Salik przeszedł! do prze”utawienia 
sposobu s'nacji Kasy, zabrał głos prezes rady pow. 
p. Kerol Gsecz i złożył następujące oświadczenie: 

„Pragnę, o ile stosunki obecne pow. Kasy oszczę- 
dności tego wymagają, dopemódz do utrzymenia 
instytneji tak pożytecznej dla ludności powiatu, i 
w tem przekonaniu, — orsz pod tym warunkiem, 
że Kasa dalej będzie istnieć i nie ulegnie | kwidacii, 
etwiadczam, że skladam do pow. Kasy oszczędności 
wielickiej sumę dwakrcć sto tysięcy koron a. w. 
jsko  bezprocentową wkładkę, mewypowiedziaiaą 
przez lat piętnaści*, ewentuelnie na czas krótszy, 
jeżeliby wcześniej straly wykazane obecnem dochodze- 
niem zostaly pokryte. Zobowiązanie to składam imie- 
niem własnem oraz imieniem moich spadkobierców. 
Niezależnie od tego będzie moim staraniem destar- 
czenie funduszów, już to we formie pożyczki już też 
wkładki pod możliwie najkorzytniejszymi warunkami“. 

Nadzienił wreszcie prez*s p. Karal Grecz, że już 
na poczet tych kwot, jek powyżej, złożył do pow. 
Kasy oszczędności wielickiej sumy 60000 keron, 
oraz 108.000 koron, a przysparzając kasie tanich 
kapitałów pokryje poniesione straty Kasy przez sze- 
reg lat w wysckości około 200.000 koron. 

Następnie rozwiąrała się obszerna dyskusj», w 
której p. Salik zabrawszy głos stwierdził, iż dono- 
sienia niektórych dzienników o stanie Kasy są kizy- 
wdząco przesadae. Instytucja ma rację bytu dła za- 


spokojenia potrzeb kredytowych ludności powiatu, 
krórzby była narażoną na szkodę przez poszukiwanie 
droższego kredytu poza powiatem, względnie nzra- 
żeną ua zaciągenie poży zek lichwiarekich. 

Włościenin Chwastek padziękował imieniem 
rady p. Czcczowi za jego gotowość niesienia Kasie 
pomocy, poczem rada przyjęła z uznaniem deklarację 
prezesa do wiadomości. 

Zamykając posiedzenie vświadczył prezes, Że 
na nsjbliższem posiedzeniu w styczniu r. p. złeży 
sprawozdanie radzie powiatowej ze stanu interesów 
pow. Kasy oszczędności. 


Listy z kraju. 


Złoczó v 5 grudnia. ( Wieczór musyczno dekla- 
macyjny '. Istniejące u nas „towarzystwo Dim dobro- 
czynności” urządziło onegdsj wieczór muzyczno - dekla- 
macyjny, przeznaczając dochód dla biedaych Mając na 
oku cel szlachetny jak nie mniej do zainteresowania 
się, jakie wzbudza! program wieczoru, publiczacść ze- 
brała się bardzo licznie. Qslość wypadła świetnie. 
W części dekiamacyjnej sczególniej odznaczyli się 
pp Przedrzymirska, Szhlingłer i T. Nowskowski; 
z części muzy znej zaś pp. Zawadzka, R Medyńsks, 
Pedłowski, tudzież chór imow. Czytelai akad., który 
pod kierownictwem akad, T. Nowakowskiego wy: 
konrniem szeregu pieśni -- między innemi prze- 
pięknych utworów Sołtysa, Galla i Giuzińskiego — 
nis mało przyczynił się do uświetnienia wieczoru. 
Na zakończenie przedatawiono obraz z żywych osób, 
pod zas którego młodziutka p. Wisia Medyńska z za- 
palem wygłos'a wierszem podziękowanie publiczności 
za liczne zebranie i za popieranie tak szlachetnego 
celu, jak przynoszemie ulgi biedsym. 

Ogółem wziąwszy, wieczorek powiódł xię do- 
skorale, za co prawdziwe uznanie i gorące podzię 
kowanie należy się w pierwszem rzędzie tak inicja- 
torce, przewodniczącej Towarzystwa, p. Medyńskiej, 
jak nie mniej artystycznemu kierowaizowi tego, 
znanemu kompozytorowi i dyrektorowi tutejszego 
towerzystwa muzycznego p. E. Gluzińskiemu. 

Następnie pp. Medęńscy przyjmowal. u siebie 
ze staropolską goś'innością miłych gości, skademi- 
ków lwowskich, którzy tsk chętnie pospieszyli na 
zaproszenie nasze i wzięli udział w wieczorze. 


- KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Djarjazz lwowski. 

Niedziela 10 grudnia. 

zatr he. Skarbka: popolłudsiu 
kwestrator*, krotochwila ; wieczorem 
lena*, opera komiczna. 

Wykłady uniwersyteckie powsze- 
chme. Dziś w szkole im. Staszica od 1/5 do */,6 
ks. dr. Bilczewski; od 6 do 7, dr. Webr. W stow. 
„Skala“ od 1,5 do */46, dr. Dembiński. W szkole 
św. Marcina od 5 do 6, dr. Twardowski. 


„Damski se- 
„Piękaa Ha- 


pajsadarz. Niedziela 10 N. P. M. Lore- 
tańskiej. © rrasd woścz o golda 7 wimwut 46, 
tard o g fiko 3 miyi 59 

Mandat posla na sejm krajowy z miasta Lwo- 
wa, opróżniony skutkiem śmierci śp. Franciszka 
Smolki, zamierza powałne grono wyborców ofia- 
rować drowi Wiktorowi Opolskie mu, człowieko- 
wi, cieszącemu się w mieście naszem niezwykłą sym- 
patją. Powodem, dla którego postawiono tę kandy- 
daturę jist, że dlugoletni, wysoce zasłużony czlonek 
wydziału krajowego p. Hoszard, z powodu podeszłego 
wieku, zamierza usunąć się od kierownictwa depar- 
tarmentem sanitarnym. Otóż Lwów pragnie w oso- 
bie dra Opelskiego dać sejmowi cdpowiedaią sla 
dla zastąpienia dra Hoszarda. 

W Towarzystwie kupców I m'odzieży han- 
dlowej odbyla się wczoraj, jako w dniu Patronki, 
doroczna uroczystość. Po wykonaniu części muzy- 
cznej, ma którą złożyły si; produkcje p. Signio 
na fortepianie i śpiewy chóru, przemówił dyrektor 
Towarzystsa p. Markiewicz, zaznaczsjąc, że Towa 
rzyatwo stara się z roku na rok przedstawić jakiś 
dorobek. Po odrestaurowaniu domu, rozporzeto pracę 
nad utworzeniem zarejestrowanej kasy chorych. Statut 
jest już gotów. Nastąpiła potem do uroczystości za- 
stosowana przemowś ks Bernardyna Olszewskie- 
go. a w końcu poufna zabawa przy biesiadnym 
stole, przeplatana toastami i śpiew: mi. 

Mowy wypowiedziane tu przy tego rodzaju ze- 
braniach mają t: włeś:iwość, że odnosząc się do 
stosunków zawodowych,  przybiersją niekiedy cha- 
rakter jakoby jakichś g-rącycb cdezw w sprawach 
speleczoych. 

W cdgowiedzi na toset p. Markiewicza, 
życzył najpierw PLhtia Kostecki, aby polska ban- 
dera h»ndlowa znów kiedyś taszumiała na morzach; 
porzem p. Szeremeta delegat „Skaly“ dziękując 
za toast pa rzecz delegatów towarzystw — zazoa- 
czył, Że stan mieszcz.ński tylko wtedy u nas się 
wzmoże, gdy towarzystwa przemyzłowe i handlowe 
łaczyć się będą w wiskszą organizację. — Ks. Ol- 
szewski zaznaczy), Że zorza odrzdzenia już świ- 
ta; melsży jednak pracowzć, «by zeszło wolności 
słeńce, a do tego kupcy chrześcjsńscy dzi lnie megą 
się przyczynić ; delegat „Sok:la* podchorąży prze- 
mówił pięknie pa temat solidaruej pracy, a Z. Ko- 
rosteński wskazał na tworzący się związek to- 
warzystw przemysłowych izb rękodzi:laiczych i handlo- 
wych, jako najedpowiedniejszy sposób organizacji na: 
szego chrześcjańskicgo ruieszcz ńitwa; prof. S. Ma- 
jerski, przewodniczący komitetu dla powyższego 
celu, wygłosił s'laie do uczuć i przekonania przema- 
wisjącą mowę o potrzebie wyprowadzenia przez na- 
sze kupi'etwo wyrobów krzjrwych w obrót handlo- 
wy; a po pięknem przzmócienu p. Przygodzkie- 
go i toaście p. Beygera, cd:zytał s nio: p. Szy- 
dłowski szereg t | gramów. — Produkcje chóru 
i składka na pomnik Mickiewicza zakończyły ten 
wieczór, który zgromadzi', jsk zwykl>, zaaczcą liczbę 
członków 1 delegatów. 

Szkarlatyna paruje ragwinnie w Przemyślu. 

Z miasta. Ulice Krets w samem centrum miasta 
położona, przedstawia w obecnej porzę obraz straszne- 
go zamiedbinia. Skutkiem 2bużenia iitziejącej tam 
odwiecznej rudśry, zerwsno chodnis, a w miej- 
sce jego dano drewniacy prowizoryczny, po którym 
przejść trudnc; druga struna ulicy niema chodzika 
wcale. a gdy nikt się o usunięcie b*zdennega błota 
nis troszczy, dostanie się tą ulcą ma plac Dąbrow- 
skiego, należy do największych nieprzyjeraneści. Ta- 
kże sztuką jest dostsć się przez ulicę Bielowskiego, 
z tych samych powodów nieuregulowanej. W końcu 
podnieść jeszcze należy i to, że cała ta ulica Bielow- 
skiego pozbawiona jest wieczorem zupelnie światła, 
Są tam coś dwa, czy trzy kaganki naftowe, ale te wca- 
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le nie bywają zaświecane. I taki porządek w samem 
śródmieściu I 

Kradzież aktów sądowych. Ze Stanisl:*vowa 
donoszą: Niejaki Gułay, dzierżawca dóbz Dziatyna, 
pracesował się n sumę kiiku tysięcy złotych, która 
to sprawa została nareszcie rozstrzygniętą w nej- 
wyższym trybunale na jego niekorzyść. W czwartek 
zgłosił się Gulay do biura kancelisty Ssilego z pro- 
śbą, by mu pozwolił wejrzeć w odnośne akta. Kan- 
celista, nie przeczuwając mic zlego, zezwolił na to. 
Zaraz po poludniu tego samego doia spostrzeżonńo 
brak aktów. Zachodzi pedejrzenie, że Gulay zabral 
je, a podejrzenie to jeat tem uzassdnione, Że w re- 
stauracji Kisielewskiego jedna z osób zgajdująrych 
si t m, misla widzieć w jego surducie plik aktów 
W piątek w południe Galay miał zamier wyjechać 
do Delatyna, ele wskutek polecenia prokuratorji pań- 
stwa został na dworcu ureszto *any. Kancelista, ej- 
ciec kilkorga dzieci, został zasuspendowsny. 


Roraty. Przez cały czas trwania Adwcatu od- 
prawiane bywa w kościele kateliczimm nabożeństwo, 
zwane Roratami. Jest to mazs przed Świtaniem, 
Śoinwaua na cześć Boga Rodzicy, zaczynająca się od 
słów Rorate. Nabołeństwo to z szczególną solen- 
nością obchodzone było w d.ecetjach dawniej pol- 
skich, w pólaocnych Węgrzech i na Spiżu. Przy tej 
Mszy siedza świec na ołtarzu zawsze goreje, na pa- 
miątkę ayrmboliczm=j liczby siedmiu gwiazd, jak 
w starym zakonie przed przyjściem  Obhrystuae, za- 
Bim zaświtsł dzień wieczny zbawienia, świecznik 
siedmioramienny rozlewa] swe świztło przed zasłoną 
Naiświętszego przybytku w Jerozolunskim kościele. 
Według śladów wiczowych, Babożeństwo Rora- 
tani" zwane, znanem bylo w Pelsce za Bolesława 
Wstydliwego, a następnie wznowione od Przemy- 
giawa. W dawnych czasach król pierwszy  przycho- 
dzil do ołtarza ze świecą zapaloną i tę na uajwyż 
szym lichtarzu w środku osedzal, mówiąc: „Gotowy 
jestem na sąd Boży*. Drugą na poboczny  licbtarz 
pierwszy biskup ustawiał, trzecią senator, czwartą 
ziemianin. piątą ze stanu rycerskiego, szóstą mie- 
azczawin, siódmą kmieć, każdy wyraźnie powtarzając 
slowa króla. Adwent w stareżytnej Polsce byl dluż- 
szym jak teraz, przed ksłdem bowism  wielkiem 
świętem czterdziości dai poszczeno i dlatego Adwent 
masywal się „Czterdziestnicą *. 

Na cześć wieszcza A. Mickiewicza i na pa- 
miątką powstania 1830 r. odbyła się bardzo piękna 
uroczystość w szkols Żeńskiej wydziałowej PP. Be- 
medyktynek ormiańskich. Po słowie wstępnem, wy- 
powiedzisnem z prawdziwem uczuciem i zrozumie- 
niem przez uczenicę kl. V wydziałowej, maztąpiły 
bardzo udstne deklamacje i śpiewy, a „Obrazek sce- 
miczny z czasów powstania”, edegrany przez ucza- 
nice, tudzież obrazy z żywych osób: „Królowa Pol- 
ski“ i „Praca“ nader korzystne aprawiły wrażenie 
Matce przełożonej i gronu nauczycielskiemu, które 
mie szczędziło aui trudów ani kosztów, żeby zauzcze- 
pić i utrwalić w młodych umysłach głębokie uczucie 
d!a wszystkiego, co szlachetne i wzniosłe, prawdziwa 
należy się za to wdzięczność. 

Z Czytelni akademickiej. W czwartek dnia 
7 grudnia odbyło sią w Czytelni skademickiej VIII. 
poenedzenie kołka literackiego, na którem był obecny 
Kazimierz Tetmajer. Przowodaiczący kółka akadem. 
Wladysław Kozicki przemówił imieniem członków, 
witając w mim „nie tylko przedstawiciela mlodego 
pokolenia, którego dusza pełną jest melancholji, tę- 
skncty, smutku i zniechęcenia", ale przedewszystkiem 
poetę, który rozpłomienia w Polsce kult duszy, wy- 
rażając odwieczną jej tęsknotę za przedbytem „kiedy 
wisiała gdzieś w wszechświecie nad nxczytami gór 
i byla jedną x dzikich cór przestrzeni, szalejących 
w świetnej światła swego krasie”. 

Następnie wygłosił aked. p. Antoni Mü ler od- 
czyt, w którym, opierając się na pismach Garszyna, 
rozwiął swe poglądy na sztukę modernistyczną. 

Administracja podatków ogłasza: Wyciąg z na 
karów płatniczych podatku  osobisto-dochodowego 
wymierzonego na rok 1899, wyłożony będzie w pro- 
tokole podawczym administracji podatków we Lwc- 
wie (plac Głowy |. 1, I. piątro) od 9 grudnia po- 
cząwsry przez 14 dni, tj. do 22 gruduia 1899 
włącznie od godziny 9 de 1 przed południem do 
przejrzenia kontrybuentom podatku osobiśto-docho- 
dowego należącym do okręgu szacunkowego „Lwów 
miasto.“ 


Trafna harakterystyka. Z powodu inwektyw 
osobistych, jakiemi Słowo lwowskie obsypało p. 
Stepińskiego wywiątałs się polemika pomiędzy Sło 
wem a Kurierem. 

Słowo, która od czasu wyroku uwalniającego 
w sprawie kasy oszczędności zachorowało ma obłęd 
wielkości i w stosuuku do calej prasy zachowuje 
się w sposób niezwykle arogancki i prowokujący, 
doczekało się wreszcie ze szpalt Kurjera zaslużonej 
odprawy w formie następującej notatki: 

„Słowo polskie na odprawę, jskęśmy mu dal 
z powodu jego rapaści na posla Stapińskiego, odpo 
wiada nam stekiem wymyśl2ń i grubisństw; wycho 
dząc zapewne z zasady, Że „kto głośniej i więcej 
laje, ten ma słuszseść*. My za niem w owym kie- 
runku jść nie b;dzismy, bo wedle mas, w takim ra- 
zie najlpszym polemistą dziennikarskim byleby... 
lada przesupka. Chęt ie więc przyznajeroy Słowu 
„wyłszość* pod tym względem mad wszystkimi iv 
nymi dziennikami, a nawet taką „polemiczną dosko: 
nałość', że już dziś mogłoby zająć honorowo miej- 
Sze za s'ragarem z krupami, lub śledziami. Damy 
mu nawet dobrą radę: oto zamiast suszyć sobie 
gł>wę nad wymyślaniem codziennia nowego zapasu 
obelg, Słowo powinto sobie sprawić pewnego ro- 
dzeju fonograficzną katarynkę z grubi ńztwami, która 
za nakręceniem sprężynki odrazu dyktowałaby zece- 
rowi odpowiednią porcję, 10 wierszy, pół szpalty lub 
nawet szpaltę gburowatości, tək, że znani z „wyso: 
kiej iatel.gencji" redaktorowie tego organu, mieliby 
tylko do wypisania tytul dzicunika, da którego adre- 
sowaliby podobną ltanję A nietylko uzyskaloby się 
w ten sposób wielką oszzzędaoś: czas i pieniędzy, 
locz nadto z pewaością byloby to bardziej — prze- 
konrwują'e i... dowcipniejsze, niźli dotychczasowe 
„polemiki* Slowa". 

K. Grot. profesor zwyczajny filologji slowiań- 
skiej na nniwersytecie warszawskim, jeden z tych 
którzy wysłali znaną depeszę na uroczystość odsło: 
nięia pom uka Murawiews w Wilaie, otrzymał dy- 
misję wa własać Żądanie. 

Uroczysty wieczór listopadowy urządza dziś 
„Gwiazda* d.ohobycka z zajmującym muzykalnym 
i wckslaym programem. 

Łidny poseł. Trybunał budapezztyński zaią- 
dzl tymi dniami na 3 lata więzienia, byłego depu 
towanega z partji uiezawisiych Kulmina Szetfódy'ego, 
zejmującego cstotoimi czawy posadę rachuakow:go 
urzędnika w miojsterstwie skarbu, — za kradzież 
znaczków poc:towych, 

Przełożeństwo zboru izraelickiego prosi nas 
o zanctowanie, Że urządza dziś o 11 przedpołudniem 


w świątyni (templu) na starym ryakn za duszę śp. 
Franciszka Smolki uroczyste nabożeństwo żałobne. 

Żywcem spalona. W Kszowie pod Tarucpo- 
lem eteroletuia eóseczka włyścianina  Zadorołaego, 
strąciła uirostrożnie lampę, wznieciła pożar i spaliła 
się w um na węgiel. Rodziców w domu podówczas 
nie było, t-lko siostra 18 letnia, która dziecka nie 
potrafia ocalić. 

Młodociany rozbójnik. Ośmnastoletni czeladnik 
blacharski Stefan Reisniger, który w dniu 26 li- 
stopada napadł w lesie na drodze z Miianichkirchen 
do Aspang 23 letnią wieświaczkę Marję Ferschlur, 
która zgwałcił a równocześnie zrabował jej sakiewkę 
z 4 guldenami, skazany zostal przez sąd przysięgłych 
w Wiener Neustadt na dziesięć lat ciężkiego wię- 
zienia, 

Zamordowani: burmistrza. W Rieti we Wio- 
szecb, zamordował niejaki Mangani burmistrza mia- 
sta z zemsty za to, że tenże go oczernił. Morderca ocze: 
kiwał ns swą ofiarę na drodze publicznej i położył 
go trupem strzałem ze strzelby, a gam umkaął bez 
śladu. 

Dobry sposób. Jeden z przedsiębiorców zwró: 
cil się do wladz miejskich w Warszawie z prośbą 
o pozwolenie na sprzedaż węgla kamienaego z wo- 
zów, któreby mogłyby kursować po wszystkich uli- 
cach miasta w każdej porze. Przedsiębiorca zgadza 
się na sprzedaż węgla podług takay, zatwierdzonej 
przez magistrat. Wartoby i u nas o czemiś podobnam 
pomyśleć. 

Samobójstwo adwokata. Daia 6 bm. zasteze- 
jil się w Graou 66 letni adwokat tamtejszy dr. 
Schlechta. Przyczyną samobójtwa była silna melan- 
ealjs, na którą dr. S:hlec ta w ostatnich czasach 
silni» zapadł, 


Do dzisiejszego numeru doł aczamy 5 arkusz zaj- 
mującej powleści Piotra Salesa p. t. Taje- 
mnica cy rku“. 


-a Zw 


Humsrystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
daay uader ozdobnie, zawiarający znakomicie opra- 
cawang część informacyjną, bogaty dzia? literacki, 
oraa prześliczna ilustracie, mogą nabywać pi 'rva- 
ratorowie Dziennika Polskiego po cenie zni.unej 
40 ct. (wraz z przesylką pocztową). 

* Ropertear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
niedzie'ę popołuduiu o godzinie pót do 4 „Damski se- 
kwestrator*, krotochwila w3 aktach; w niedzielę wieczo- 
rem 0 godzicie pół du8 „Piękna Helena*, opera komiczna ; 
w p niedziałek na dochód budowy domu akademickiego 
„Mąż i żona“, komedjia w 8 aktach, Aleks. hr. Fredry 
(ojca) i „Fircyk w zalotach”, komedja w 8 aktach Fr. 
Zabłockiego; wa wtorek po raz pierwszy „Lalta*, ope- 
retka w 3 aktach, 4 odsłonach Edm Audrana, w roli 
tytułowej wystąpi p. Kliszewska; w środę i cz „artek 
„Łalka* ; w piątek po rat pierwszy „Debintantka*, sztuka 
w 4 aktach, 5 odsłonach (z życiu teatralnego) przez 
Nieznajomego, rolę tytułową wykona p Stachowicz; 
w sobotę popołudniu „Joanuas*, sztuka w 5 aktach 
Hermana Sulermańa; w sobotę wieczorem „Lalka, ope- 
retka; w niedzielę popołudniu „Mikado“, opara komiczna 
w 2 aktach Sulivama; w nedzielę wieczorem „Sybir, 
sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa; w poniedziałek „Da- 
biutantka*. 

e Tewarzystwa „1-atru miłośników s-eny*, duje dziś 
daia 10 b. m. piąte z rzędu przedstawienie na dochód 
Towarzystwa „Oświaty w koloaj:ch polskich w Paranie*. 
Powtórzoną zostanie po raz drugi farsa w 3 aktach p. t.: 
„Amonimy* grana już raz przez „Miłośuików* dnia 26 
z. m. w Bali „Sokała*, 

* Przedstawienie ekładma. Daia 11 b. m. odbę- 
dziesię przedstawienie w teatrze hr. Skarbka ma rzecz 
„Domu akademickiego": „Mąż i żona” i „Fircyk w za- 
lotach“. 

* Zwracamy uwagę szanowny h naszych czytelników 
na cennik towarów haudlu Laenarda Soleskiegs, znanej 
z taniości i snmieuności firmy dla zatrzymania tiko- 
wego, gdyż obecnie inny nie będzie wydany. 

* Daleko malej bszużytecznyca oacek kupewansby 
dzieciom na gwiazdę, gdyby zechcieli rodzice prze zytać 
bardzo cekawy i bogato ilustrowany cennik sławuych 
Richtera kotwicznych skrzynek budowlanych Zawarte w 
nim listy zadowolonych rodziców i poważnych u:zonych 
potwierdzają jednomyślnie, że nie ma lepszej I trwalszej 
zabawxi od kotwicznych skrzynek budowlanych; sławny 
pedagog szwajcarski mówi o nich dosłownie: „zastępują 
sały skład zabawek“, i kończy temi słowy: „w każdy 
dom szczęśliwych rodziców wprowadzić je potrzeba !* 
Sądzimy, że warto kartą k respondencyjną zażądać od 
fi my F. Ad. Richter & Gie w Wiedni, I. Operagasse 
16, nowego ilustrowanego cennika. Ponieważ najnowsze 
wydanie zawiera dakładny opis mowega bardzo korzy- 
stnego systemu dopełnień, przeto powinny wszyscy Ci, 
którzy już skrzynki budowlane posiadają, w celu spro- 
wadzenia tego cennika, napisać czemprędzej kartę 
pocztową. 

* Jak alę dowiadujemy bardzo wielki jest popyt za 
losami wielkiej loterjj dobroczynnej na dochód Stowa- 
rzyszenia polikliniczuego: zalecają się one przez dosko- 
nały plan gry, ponieważ każdy los gra bez dopłaty przez 
6 ciągnień, z których pierwsze odbędzie się dnia 4 sty 
cznia. W razie wygranej łos się odstemplowuja przy 
wypłacie i zwraca się właścicielowi W ten sposób mo- 
żna na jeden los zrobić 6 główaych wygranych war- 
tości 100.000 20.000 koron i t. p — Zaleca się tedy je 
do kupna. 

* Dabry Środok domowy. Wśród środków domowzch, 
używanych do uśmierzającego nacierania, zajmuje Lin i- 
ment. Capsiei comp., przyrządzone w laboratorjam 
apteki Richtera w Pradze, niezaprzec zenie pierwsze miej- 
sce. Cena j:go jest niską: 40 ct., 70 ct. i 1 zł. za bu- 
telkę, którą rozpoznać możaa po czerwonej kotwicy. 


Notatki literacia 1 artystyczna 


Przypominamy, iż dziś w Kasynie miejskiem 
odbęd:i: się wieczorek p. Wiadysława Barą- 
cza. Kto chce się wybornie zabawić, ten z pewno- 
ścią pójdzie dziś do Kasyna. 

Teatr Piękny Śkox dyrekcji, która z powodu 
śmierci śo. Smolsi, na znak żaoby krajowej, odwo- 
lala cawartkowe przedstawienie, znalazł uznanie u 
naszej publiczności. Jakby chc nsgrodzić ponie- 
sione znaczne straty prywatnego przedsiębiorstwa, 
która prdporządkowało swój interes sprawie marodo- 
wej, publiczność szczelnie zapel dla wczoraj amfiteatr 
na obu przedstawieniach, Po obiedzie przedstawiono 
„luanitę* — wieczorera Sghir" DO raz Gty „Sybir“ 
poiobał sę nadzwyczajnie. Każdy akt wywoływał 
cżzywiaume ol sei, w których nczestaiczyja w lwiej 
części autorka. Po pierwszym akcie wręczono jej 
piękny wieniec. 

Wisczór muzyczno-wakalny urządzony wczo- 
raj w K synie miejskiem na ce! dobe czynny — nie 
zgromadził uiestety lwznego zastępu publiczności. 
Kto jednik, zachicony programem, udal się wczoraj 
do sali kasynowej, ten z pewnością mie żalował te- 
go. Gorąco też oklaskiwano z:równo wprost mistrzow- 
ską grę ma cytrze pini J. Gónia — którą freny- 
tycznymi brawami zmuszaao dodawać nadprogramowe 
rzeczy, — jak wyborne produkcje skrzypcowe p. Zyg. 
Jareckiego (syna dyrektora :pery) młcd-go 
jeszcze, ale wysoce utalentowan*go skrzypka. Nie 
szczędzono również oklasków p. M. Waśniewskiej 
za parę pięknie cdśpiewanych pieśni, i p. Balesł. 
Drewniewskiemu, który z uczuciem i zrozu- 
mieniem, rzeczy deklamował dwa utwory poetyckie. 

„Muzeum* ar. 12 za grudzień wyszedl już 
z druku. 


Engslbert Humpsrdinck, 


znany kompozytor 


opery „Jaś i Malgosia", tachorował 
palenie plae w Foppard nad Rene: . 

Odpowiedź rabinowi lwowskiemu deowi Jeches 
kelawi Curo w spr-.wie mordu rytualaego. Pod po- 
wyższym tytułem wyszła praca dra Aleksaadra Czo- 
łowskiego, która niewątpliwie zajmie szerokie kola 
czytającej publiczuości. W broszurze tej, która jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach zbija antər 
twierdzenia dr. Caro wyv olane pierwszą jego pracą 
o msrdzie rytuslnym. Wykazuje dowodnie, że p. ra- 
bin Caro oparł się na bardzo dowolmych źródłach i 
że jego wyjsśnienia bynajmniej nie dowiodły jakoby 
nord rytualny był tylko wymysłem. Autor cytuje ca- 
ly szereg orzeczeń, które wskazują na możliwość 
istnienia mordu rytualnego, do historji którego ar- 
chiwa nasze mają bardzo wiele pierwszorzędnych 
Źródeł. Są one one dotychczas w znacznej części nie 
znane szerszemu ogółowi sle — jak słusznie zauwa: 
ža autor — dużo dzją do myślenia mimo watelkich 
protestów, przysiąg i interpelacji. U progu XX wie- 
ku tylko poważne badania naukowe mogą rozjaśnić 
tę kwestję — której autor „Odpowiedzi* zamierza 
poświęcić osobną obszerną pracę 


Falb o roku 1900. 


Znana wązka książeczka w niebieskiej okladce, 
w której prof. Rudolf Falb każdego pólrocza publi- 
kuje swój „kalendarz pogody i dni krytyczne* uka- 
zala się znowu tymi dniami. Na rek 1900 podaje 
Falb następującą tabelę dni krytycznych : 

Jako dni krytyczne 1 stopnia wymienia: 1 
i 31 stycznia; 1 i 80 marcu: 29 kwistnia; 12 
lipca; 10 sierpnia; 9 września; 8 października i 7 
listopada. — Dai krytyczne 2 stopnia: 14 lutego; 
16 marca; 15 kwietnia; 28 maja; 13 cxerwaa; 
25 sierpnis; 23 września; 6 i 22 grudaia. Trze- 
ciego stopnia: 15 stycznia; 14 maja; 27 czerwca; 
26 lipca; 23 października i 22 listopada. 

Dpi 12 czerwca i 28 maja, w których przy- 
padają zaćmienia, powinny, według Falba, przejść z 
drugiego do pierwszego stopnia, 23 li topada z trze- 
ciego do drugiega. Najsilniejszym dniem krytycznym 
byłby 1 marca, najsłabszym 15 stycznia. Ponieważ 
dai 1 i 31 stycznia oznaczone są jako krytyczne, 
bądzie więc każdy mieć sposobność zrobienia wy- 
rywzowaj próby, © ile możnu liczyć na prawdziwość 
teorji fa bowskich. Następnia podsje Falb następującą 
prognozę pogody na styczeń: Pierwsza dekada : d ść gu- 
eha, mierne opady śniegowe. Druga dekada: wielkie 
śniegi i deszcze. Trzecia dekada, utrzymuje się po- 
między charakterem pierwszej a drugiej. W ciągu 
c l+go miesiąca wielka zmiana temperatury. W ogóle 
ma być styczeń normalny i pomyślny. 

A zresztą zobaczymy... 


na gicźne za 


„Węgier — Polak, dwa bratanki.” 


Wysoce przykre wrażenie wywołuje w całym 
kraju fakt, że nasi sąsiedzi zakarpsccy znaleźli się 
ak brzydko, poprostu objawili tzw „cza ną nie- 
wdzięczność“ wobec cieaiów śp. Franciszka Smolki... 
Zaledwie w ostatniej chwili — w dniu pogrzebu — 
naJeszła na ręce namiesinika etykietalna kondolencja 
premiera węgierskie;0, p. Kolonana Stella] A prze- 
Geż ten Smolka był honorowym obywatelem 
240 miast węgierskich, za dzielną obronę 
swobód synów Arpada; przez całe życie swoje po- 
został do szpiku w kościach demokrstą z r. 1848, 
nieug ętym szermierzem hasel postępu i wolności, 
o czem wszystkim Węgrzy z takim patosem zwykli 
dekiamoweć przy każdej sposobności, jeko o trady- 
cyjnych cnotach madziarskiej rasy! Ostatecznie na- 
wet ten drobny szczegół, że w żyłach Smolki ply- 
nęła, po kądzieli, drobina krwi węgierskiej — 
(matka Jego była z domu Nemethy'ch) — powinien 
byi spowodować na Węgrzech jakis gorętszy objaw 
współczucia. Stało się jedaak inaczej — zapewne 
dla tego, że śp. Smolka, jako gorący orędownik 
ustroju federal stycznego, przyjacieł Qsechów i w o- 
góle Słowian austrjackich, naraził się robiącym dziś 
niestety miarodajną „politykę“ żydowsko niemieckim 
liberalom w Budapeszcie... Prawdopodobnie potężnym 
też wplywom tego rodzaju należy przypisać oko- 
liczność, że na pogrzeb śp. Smolki — pomiędzy 
innymi także przecież rzeczywistego tajnego 
radcy — nie został wysłany reprezentant 
monarchy, co bywa regułą, w razie śmierci 
każdego bodaj trochę zasłużonego jenerała! A prze- 
ceż z hisioryi Austrji nikt nis zdoła usunąć tego 
faktu, że mianowicie Smolce dynastje Habsburgów 
zawdzięcza ex anno Domini 1848 bardzo, bardzo 
wielę dobrego .. 


Kazimierz Przerwa Tetmajer 


Nazwisko to zyskało szybko popularność. Nie 
minęło lat 10, a młody poeta puścił w świat aż 
trzy, czy cztery pękne książki: wyśpiewał calą sym- 
fonję utworów msstrojowych, serdacznych, sielskich, 
gorących... A ta muzyka jego duszy czarem swym 
zahypnotyzowała serci, Że teraz chętnie słuch:ją je- 
go pieści. Jest w nich wielkie ukochanie przyrody 
i kobiety... 

Wczoraj Tetm.jer wygłosił w sali ratusza 
lwow.kiego odczyt o „Kordjanie* Słowackiego. Nie 
codzienny to był odczyt. Publiczność zgromadziła się 
licznie. Popularni sutorowie maią t:n awantał, że in- 
teresują zarówno ich dzieła, jak i ich osoby. Jak 
ten Tetmajer wygląda? Czy młody, czy przystojny ? 

Twarz o silnie mamarkowanjeh energiczaych, 
raęskicn rysach. Brunet — lysinki ani śladu Oko, 
jak to mówią, „sceniczne“, wielkie, wyraźae. Pa- 
trzą” na niego, widzi się przedewszystkiem te oczy. 
Temi oczami przekonywa on, sugęestjonuj*. Tak 
bylo i wszoraj. Publiczność ze skupioną uwagą slu- 
chała tego, co mówi i jak mówi. Myśli niepowsze- 
dae — jest w nich pol-t, siła, zdcowie; forma 
kuasztowna koron«wa, każde zdan e wyrzeźbione ; 
wjgłoszenie bardz» sympatyczae, głos dźwiączny, 
barytodowy. Pralegeat mówił na temat „Kordjana*. 
Zsstawiał go z „Konridem* Mickiewicza, wykazując 
ich powinowactwo i w tem powinowactwie przeci- 
wieństwo. 

Wskazał różaicę charakteru obu poetów, go- 
rącą wiarę u  Miekiewicza i brak tej wiary u 
-lowackiego. Słow:cki szukał wiary, zdobywał ją i 
trac], uł w koncu znalazł dziwną i jedyną w swoim 
roczaju wiarę wyobrsźai w „Królu duebu*, „Kor 
jan*, jako dzieło jest zuamiennem dla Słowackiego, 
jako dla człowizka i Polaka, a u, nas się to uddzie- 
lié nie da: Jego patrjetyzm prosty, chcć już ms- 
rzycielski, rantej bierny, przeradza się w mistyczny 
pat:jotyzm „Auhallego* 1 potam w olbrzymią ideę 
odrodzenia przez zbrodnę w „Królu ducbu*, Prele- 
gent rzucił Światło na charakter patrjotyczny, rewo- 
lucyjoy i liberalny poety, zs pośredńictwem  „Kor- 
djana“. 

Ozlasków bylo dużo — Tetmajer podobał się. 


.«  Pudr książęcy 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. — Pudelko male pudru bialego 50 ct., 
całe 1 zlr., z labędzikiem 1 zlr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek 
i brunełek, male pudelke pe 70 ci., większe 1 zlr. 20 ct, z labędzikiem 1 złr. 60 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własae we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drog ie rjach, sklepach 
i zakładach fryzjerskich. 


GOSROMATSt Ea, przemysł | tandil 


- Wlaśań 9 grudnia. (Giełda gbołowa). 
Pazenica na wiosnę od si. 813 do  8'14, 
na maj-czerwiec od zł. —'— do —'—; żyw 
na na wiosnę odzł. 6:78 do 679, na mej- 
czerwiec od H. —'— do —'—, kukuru- 
dza na październik od zł. —'— do —'—, ma 
listopad od zł. —— do —' —, na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 528 do 529; owies na 
iesień od zł. —*— do —*—, na wiosnę 1900 r. 
od z. 5'38 do 5'40;  rzspak na sierpień- 
wrzesień od al. 1190 do 12:—, na styczeń- 
luty 1900 r. od :l. —*— do —*—; olej rzepa- 
kowy ma styczeń-kwiecień 1900 r. od zł 3250 
do 33:50. Temdescia silna. 

-- Budapeszt 9 grudnia. (Gisłda wbośc- 


wa). Pzzeziea ma kwiecień 1900 r. od zł. 7:93 
do 7'94, ma październik 1900 r. cd sł. 8'11 dv 
8-12; żyto ma kwiecień 1900 r. od zł. 6:46 do 
6'47; owies ma kwiecień 1900 r. od zł. 5'06 
do 507, kukurycza Ra maj r. 1900 od zł. 
4:99 do 5—; rzepak ma zierpinć 1900 r, o% al. 
1185 de 11795 Oferty ma pszeniaę dostateczne. 
Chęć kurna lepsza. “esdas; pewna. 


Wojna w Transwaalu. 


(Telegram „Dziennika Polskiego. *) 

Londyn 9 grudnia. Z Preiorji telegrafują 
pod dnem 6 b. m., iż nadeszła tam wiadomość, 
że w tym dniu rozpoczęła się rano nad rzeką 
Modder bitwa. 

Londyn 9 grudnia. Urzędowy telegiam Ba- 
denpowella z M=feking donosi, że tam wszystko 
idzie dobrze. Od czasu do czasu miasto jest 
wystawione na bombardowanie. Siły ublegają- 
cych widocznie słabną. 

Londyn 9 grudnia. Jak donosi Biuro Reu- 
tera z Quenstown pod datą 5 bm., przybyły tam 
m eszkaniec Dordrechtu opowiada, że Boerów, 
gdy wkraczali do miasta, ludność przyjęła otwar- 
t: mi rękoma. 

Berlin 9 grudnia. Podlug doniesień poran- 
nych dzienników 4 Brukseli, Holendrzy, zamie- 
szkali w połndniowej Afryce. zamierzają wkrót- 
kim czasie chwycić za broń. 

Londyn 9 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Ladrsmith, że od 1 do 27 listopada zginęło 
tam po stronie angielskiej 6 oficerów i 26 żol- 
nierzy, prócz tego rannych jest kilku oficerów i 
okolo 100 ludzi. — Boerowie bezustanie oblę- 
gają Ladrsmith. 

Londyn 9 grudnia. Urząd wojenny otrzy- 
mał z Kapstadtu telegram, datowany przedwczo- 
raj wieczorem o godz. 9, o poruszeniach nie- 
przy acielskiej sily wojennej w  peludniowej 
stronie walki — m anowicie, że w górach Storm 
zajęło pozycję 500 Boerów, 700 ludzi wraz z 6 
działami maszeruje w kierunku Jamestown- 
Dordrecht, oddziai zaś z 400 żołnierzy rozloko- 
wał się pod Mol:eno. 

Petersburg 9 grudnia. Pułkownik Gurko 
ze sztubu jeneralnego, został wydelegowany do 
glównej kwatery Boerów, celem obserwowania 
przebiegu wojny dla studjów wojskowych. Gurko 
wyjeżdża do Transwaalu z oddziaiem Czerwo- 
nego krzyża. 

Londyn 9 grudnia. Dotychczas nie nadesziy 
żadne wiadomości, któreby potwierdziły poglo - 
ski o fatalnem położeniu jenersla lorda Me- 
* thuena. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 8 grodnia. Komisja budżetowa od- 
była wczoraj w obecności hr. Ciary'ego i Knia- 
ziołuekiego posiedzenie; na porządku dziennym 
byla sprawa prowizorjum budżetowego. Czescy 
członkowie komisji pp. Pacak i Kurz postawili 
wnioski o odroczenie, które jednakże w glosc- 
waniu odrzucono. Następnie rozpoczęła komisja 
merytoryczną dyskusję. 

P. Verkauf oświadcza, że cn i jego 
stronnictwo będą głosować zarówno przeciw 
budżetowi, jak i przeciw prowizorjum budżeto- 
wemu. Zarazem wnosi mowca następującą 
zmiarę paragrafu l.: „Uprawnia się rząd do 
dalszı g? ściągania podaikow bezpośredni: h i po 
średnich, tych ostatnich jednak o tyle tylzo, 
o ile nie zostały zaprowadzone na podstawie 
8 14. Ściąganie to ma się odbywać wedlug 
istniejących norm za czas od 1 stycznia do 30 
kwietnia 1899.* 

P. Kramarz zabiera głos i wnosi, ażeby 
stwierdzić, czy jest dostateczny komplet du py- 
wzięcia uchwał i ewentualnie zamknąć posie- 
dzenie. Zaraze:a zastrzega sobie mowca prawo 
dalszego kontynuowania swego przemówienia. 

Prezes komisji Żaczek stwierdza zdolność 
do uchwał i vdziela p. Kramarzowi głosu celem 
kontynuowania przemówienia. Obecni członkc- 
wie lewicy protestują żywo przeciwko temu, 
wskazując na to, że przerywanie mowy, w celu 
skonstatowania zdolności do uchwał, jest nie- 
dopuszczalz:e. 

P. Kramarz przemawia dalej, a po skoń- 
czeniu jego wywodów przewodniczący przerywa 
posedzenie, wyznaczając następne na ponie- 
działek. 

Wiedeń 9 grudnia. Na porządku dzieanym 
wtorkowego posiedzenia izby posel-kiej znajdu,e 
się pierwsze czytanie ustawy kwotowej i pozo- 
stające z nią w związku sprawozdanie deputacji 
kwotowej, oraz pierwsze czytanie ustawy o kon- 
tyngencie rekrutów. 

Ref rentem ustawy o rozdziale podatków 
pośrednich będzie wybrany prawdopodobnie p. 
dr. Milewski. 

W przyszlym tygodniu przyjdzie na porsą- 


dek dzienny ustawa o służbie państwowej, tak, 
żeby izba panów mogla ustawę tę załatwić 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. Da 
cbrad nad tą ustawą odbędzie się prawda: o- 
dobuie osobne posiedzenia wieczorne. 

W kuloarach krąży pcg!oska, że posel d- 
Forzt, jeden z najwywitniejszych ezłonków rady 
kalnego skrzydla w klubie mlodoczeskim, za- 
mierza wystąpić z tego klubu. 

Wiedeń 9 grudnia. Izba panów zwolsną 
zostala na posiedzenie, które odbędzie się dnia 
19 bm. we wtorek. Stosownie do okoliczności 
następne posiedzenia plenarne izby panów cd- 
będą się slbo przed świętami, albo pu świętach. 

Wiedeń 9 grudnia. Komisja dla ugody 
węgierskiej odbyła dziś przedpołudniem 
posiedzenie w obecności hr. Clary'ego, min. 
skarbu Kniaziołucziego i min. handlu Stibrala. 

P. dr. Biliński postawił wniosek, aby 
najpierw wzięto pad ohredy „Upsrwelaungs- 
gesetz“, a następnie dopiero rozporządzenia 
w sprawie ugody. wydane na podstawie 8 14. 

Mlodoczech Stransky żądał, aby wprost 
przeciwnie rozpatrywana rozporządzenia na pod- 
stawie 8. 14 i wskazywał na ważność takiego 
właśnie postawienia sprawy. 

Socjalista Berner zgodził się z wnioskiem 
Stransky'ego, natomiast pp. Gross i Menger 
żądali, aby naipierw obradować nad „Uberwet- 
sungsgesełts* i nad kwcią, podnosząc obaj neg- 
glość tych dwu ustaw. Pa przemówieniach 
jeszcze pp. Bilińskiego i Dawida Abraha- 
mowicza w podobnym duchu, wniosek Biliń- 
skiego zostal przyjęty. 

Komisja następnie chciala wybrać referenta. 
lecz okazal się brak kompletu, wobec czego po- 
siedzenie przerwano na pół godziny. 


Posiedzenie Koła polskiego. 


(Telegram Dziennika Polskiego). 


Wiedeń 9 grudnia. Kolo polskie odbyło 
wczoraj posiedzenie, które z małą przerwą 
trwalo od godziny 13 w pałudnie do godziay 
1 wieczorem. 

Na posiedzeniu tem byli także obecni 
członkowie izby panów dr. Madeyski, Lu- 
bemirski i Zaleski, tudzież posel na sejm krajo- 
wy Niezabitowski. 

Przewodniczący odczytał szereg pism 
kondolencyjnych, nadeslanych z powodu zgonu 
ś. p. Smolki, między innsmi depeszę kondo- 
lencyjną burmistrza Pragi, dr. Podlipnego, jakoteż 
nadesłaną od miasta Tabor. 

Ks. Pastor użalsł się na to, że posie- 
dzenia Kola polskiego odbywają się w nie- 
dziele i dnie świąteczno, na co odparł dr. Bi- 
liński, że on takż: przecież jest dobrym ka- 
tolikiem, a niə wie o tem, że w dni niedzielne 
i świąteczne zabronione jest oddawać usługi 
w imię dobra publicznego. 

P. Jaworski oświadczył, że uważa rzecz 
tę za załatwiorą, 

Kolo przystąpiło następnie do dyskusji nad 
prowizorjum budżałowem. 

P. Piętak oświadczył, że Koło polskie 
gotowe jest przyjąć prowizorjum budżetowe, 
a kwestją jest tylko, czy na przeciąg 4 miesięcy. 
Jest to kwestja zaufania. Kolo oświadczyło już 
raz, że nie symnatyzuje z obecnym rządem. 
Gdyby się miało ono liczyć z tym faktem, po- 
winnoby uchwalić prowizorjum tylko na dwa mie- 
siące; w każdym wszakże razie należaloby przed- 
tem załatwić te wsżystiie przedłożenia, które 
odnoszą się do ugody. 

P. Milewski oświadczył, że jest w zasa- 
dzie za dwumiesięcznem prowizerjum. 

P. Rutowski omawiał stan rzeczy w ko- 
misji budżetowej i zaznaczył, że nie widzi po- 
wodu, dlacz goby temu rządowi mniej okazy- 
wać zaufania, niż któremubądź innemu; co naj 
mniej należałoby zezwolić, dla umożliwienia 
prawidłowego gospodarstwa państv:owego, trzy 
miesięczne prowizorjuma. Jest to rzecz ważna 
także dla Galicji. 

P. Dawid Abrahamowicz podniósł, 
że sytuacja zmienia się z dnia na dzień. Poko- 
jowe załatwienie niemiecko-czeskiego zatarfu 
nie jest bynzjmniej wykluczone. Gdyby to nie 
nastąpiło, położenie stałoby się bardzo powa- 
żnem. Sanzcja finansów krajowych nie jest la- 
twą, nie da się zaś ona osiągnąć przez zawoto- 
wanie prowizorjum budżetowego. Najważniej- 
szem byłoby uchwalenie budżetu inwestycyj- 
nego. Sam rząd nie będzie upierzl się przy 
dluższem, niż dwumiesięcznem prowizorjum bu- 
dżetowcm. Takie prowizorjum zapewnia zupel- 
nie gospodarkę państwową, a z drugej strony 
daje rękojmię, że parlament zostanie zwołany 
rychło po świętach Bożego narodzenia. Koło 
polskie dość już złożyło dowodów, że ani nie 
pochwala, ani nie popiera obstrukcji. 

P. dr. Biliński mniema, iż ch:dzi tu 
przedewszystkiem o kwsstję, czy w ogóle na- 
leży glosow.ć za prowizerjum  budżetowem, 
a dapiero w drugioj linii, na jaki przeciąg czasu. 
Zdaniem mow.y niemożliwym jest do przyjęcia 
winiose p. Verkaufa, ay z prawizorjum bu- 
dżetowego wyeliminować wszystkie przyznane 
na podstawie $ 14 wydatki, albowiem nie mo- 
żna pozbawiać ministra skarbu tag wielkich 
i ważnych sum. Co się tyczy praktyki obs!ruk- 
cyjnej, to w tej mierze mowca jest wiełkim pe- 
symistą. Koło polskie nie. może nakłaniać Cze- 
chów do odrzucania prowizocjum budżetowego 
i preliminarza inwestycyjnego, gdyż to mogloby 
pociągnąć za sobą złe następstwa. Zniesienie 
rozporządzeń językowych w ten sposób, jak to 
się stało przez obecny niezręrzny rząd, było 
niezawodnie blędem i wyt”orzyło obecną sytu- 
ację. Mowca oświadcza się w końcu tylko za 
dwumiesęcznem prowizorjum budżetowem. 


AD 


DZIENNIĘ POLSKI z dnia 8 grudnia 1899 r. 


Qzion:k izy panów dr. Madeyski zga- 
dza się w ogólności z motywami p. Abrahamo- 
wicza. Ponieważ prowizorjum budżetowe przyj- 
dzie takż: do izby panów, radby mowca spro 
wadzić jednolite postępowanie Koła polskiego 
z polskimi członkami izby panów. Mowca nie 
widzi bynajmniej powodu do żywienia nieufno- 
ści w obec dzisiejszego rządu. Calą jego winą 
jest zniesienie rozporządzeń językowych, ale do 
tego przecież właśnie został on powolany. Rząd 
musial się zbliżyć do lewicy; zarzucają mu nie- 
zręczność, ależ taki zarzut spotykał wszystkich, 
jakich mieliśmy ministrów I Ażali nieodzownem 
jest — pyta mowca — wyciągać z tego takie 
konsekwencje, iakie cośmy dopiero tu słyszeli? 
Czy chcemy może obalić ten rząd? Rząd ten 
bynajsoniej nie jest prowizorycznym. Mowca zda- 
jąc relację ze swego posłuchania u cesarza, po- 
wiedział, że monarchą oświadczył, iż ten rząd 
me zalstwóć to, eo jest komiezzneścią dhi pan- 
stwa i dopóty pozostać w urzędzie, dopóki nie 
uspokoją się umysły. Wedie słów cesarza, rząd 
prawicy jest w tej chwili niemożliwem, możb- 
wym byłby tylko rząd koalicyjny. Pytaniem jest 
jednakże, jakiego rodzaju miałaby być ta koali- 
cja. Jeżeli Kelo polskie ma istotnie zamiar oba- 
lenie obecnego rządu, to zamir taki jest w każ- 
dym razie przedwczesny. Gdyby Koło zajęła 
w ohec budżeiu tylko polityczne stanowisko, 
rzecz przedstawiełaby się inaczej, niż gdyny za- 
jęło tylko rzeczowe stanowisko. Mowca chciałby 
się przeto dowiedzieć, jakie z tych dwóch sta- 
nowisk zajmie Kolo polskie ? 

P Jaworski powiada, iż chodzi tu o trzy 
punkta: o zatarg czeski, o ugodę z Węgrami i 
o budżet. Co się tyczy pierwszego punktu, to 
p. Biliński wszystko już powiedzial, co bylo do 
powiedzenia; rokowania są w toku, a pragnąć 
by nalcżało, aby nie przecisgały się zbyt długo. 
Co się tyczy drugiego punktu, to zarówno dla 
państwa, jak i dla Kola polskiego jest bardzo 
ważną rzeczą, aby kwota i tz. Uederweisungsge- 
sete zostały w drodze parlamentarnej załatwione. 
Czesi poprą te przedłożenia, a przynajmniej nie 
będą stawiać im zapory; chcą oni w ten spo- 
sób nieco Niemców skompromitować — to jednak 
wszystko nie obchodzi Koła polskiego. Natomiast 
zależy Kolu polskiemu ua tem, aby ugyda przy- 
szla wogóle do skutku w drodze parlamentar- 
nej. Akcję w tej mierze prowadzi rząd. Pytaniem 
jest wszakże, czy z potrzebną w takich razach 
gorliwością? Jemu w pierwszej linji nie chodzi 
o ugodę, lecz o prowizorjum pudżetowe. 

Co się tyczy trzeciego punktu, to Kolo 
polskie stoi wytrwale na tem stanowisku, iż 
prowizorjum budżetowe należy zezwolić, a cho- 
dzi tylko o to, czy na 4 lub na 2 miesiące. 
Ależ i dwumiesięczny także budżet nie bylby 
jeszcze nieszczęściem dla państwa! Możnaby 
przeto oświadczyć się i za takim. 


Dalej oświadcza mowca, że Czesi powinni 
to zapamiętać, iż obstrukcja może tylko osłabić 
prawicę. Wśród wszelkich okoliczności Koło 
polskie powinno i musi domagać się zalatwie- 
nia ważnych spraw państwowych w drodze 
parlamentarnej. 


P. Engenjusz Abrahamowicz mniema, 
że dłuższe, jak dwumiesięczne prowizorjum 
budżetowe, mogloby zachwiać akcią pokojową, 
gdyż Czesi czuliby się tem dotknięci i po- 
drażnieni. Należy iść tylko tak daleka, jak to 
jest nieodzownie koniecznem. Mawca oświaąd- 
cza się ży końcu za dwumiesięcznem prowi- 
zorjum. 


P. Górski zaznacza, iż kwota i tz. Ueber- 
weisungsgeseće są o wiele ważniejszemi, niż pro- 
wiżorjum budżetewe. 

P. Piętak zaznaczywszy, że Kolo polskie 
oświadczyło Czechom, iż nie będzie popierać 
obstrutcji, przemawia za przyzwoleniem prawi- 
zorjum budżetowego. Dajmy państwu — mó- 
wi mowca — to, co jest mu nieodzownie pe- 
trzebnem ; ale ponieważ wyraźnie powiedzieli- 
śmy, że do rządu nie mamy zaufania, przeto 
uchwaimy tylko dwumiesięczne prowizerjum. 
Budżet inwestycyjny jest dla wszystkich stron- 
nictw jednakowo ważnym. Obecny rząd nie- 
tylko zniósł rozporządzenia językowe, lecz ko- 
kietuje z lewicą i robi w ogóle to, co chce le- 
wiea i Neue fr. Presse. 


Zadaniem Koła polskiego jesi utrzymanie 
ile możności spójni prawicy na przyszłość. 
Koło polskie nie powinno zbytecznie oddalać 
się od Czechów, 2 ponieważ ci nie chcą w ogóle 
przyznać obecnemu rządowi growizorjum bu- 
dżetowego, urzeto należy uchwalić tylko dwu- 
miesięczie pro- izorjum. Mowca zastrzega się 
jak najkategoryczniej przeciw temu, jakcby 
Krlo polskie zamierzało popierać obstrukcię. 
Lewica udaje, iż zgadza sę na wszystko, ależ 
po 3-letnioj obstrukcji nie będzie ona mogla 
glosować va ugedą! 

Główną rzeczą jest załatwienia przedłożeń 
ugodowych, a tu pokaże się, że Kolo pclskie 
b;dzie plosować za temi przedłożaniami, nato- 
miasi lewica opuści izbę, albo będzie giosewać 
przeciw nim. Wledy to dopiero będzie można 
osądzić, które stronnictwo jest stronaictwem 
państwowe. . 

P. hr. Dzieduszycki oświadcza się za 
2-miesięcznem tslxo prowizorjum, aby nie dać 
rządowi czasu do niebezpiecznych decyzyj i 
eksperymentów, jak np. rozwiązanie izby depu- 
towsnych. 

P. Rutowski polemizując z poprzodaim 
mowcą, powiedział, Że rząd przecież i z 2-mie- 
sięcznem prowizorjum móglby izbę rozwiązać. 

P. Kozłowski przemawiał za dwumie- 
sięcznem prowizorjum. 

Koło polskie uchwaliło po tej dyskusji pra- 
wie jednogłośnie zezwolić tylko na dwu- 
miesięczne prowiz%orjum. 


Doniesienia rozmaite 


po ł7/, centa od węrszu. 


ge» wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
dabne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Anteal Przy- 
szlak we Lwowie, al. Lindego 4 


Panna inteligentna poszukuje w miei- Wiedeń il, Denisgasse Nr. 

e + ib} oprawne: „Wę- scu do 1 dzić de doma pry- : barchany, resztki weł- 
Kozple:..a roczniki drewoa: z lat | w tnego, do gospodarstwa, umiejąca szyć Na podarunki niane, fartuszki, chu. 
ea EE i EE dla dzieci post rest. Amelia ski p to najtaniej Antonine Ertel, 

ARE j , i i ó —. | ulica Fred y. 
1894, tudzież rocznik „Kłnsów* p roku Ti a pacca» zesnędo “Hin n 


1882, wszystk e w bardzo dobrym stanie, | == 
za cenę Ż:! zł. do nabycla w administra- 


cji „Dziennika Polskiego". 


petoka wysyła Zarzą! dóbr Su- 
chodoły poczta Brody paczką 5-cio 
kilową pocztą za zaliczką 3 złr. 


p tapigerska K. Troczyńskiego 
we Lwowie, Batorego 28, wykonuje 
wszelkie roboly w zakres tapicerstwa 
wchodzące po umiarkowanych cenach. 


Wro 8 różne mieszkania zaraz 
do najęcia. 1088 


» 


1072 


Fryder. Schmied 


Rydze 
kewski poczta Uście ruskie. 
największe i najtańsze gismo ku- 
merystycznce, wspaniale ilustrowa- 
ne przez pierwszerzędnych riş- 
stów-rmalarzy, wychodzi we Lwo- 
wis dwa razy miesięcznie 1-go i 15 


Na 


Do zauważenia! 


Kunuję każdą ilość ptactwa | zwie- 
rzyny (szczególniej tłuste gęsi) 


handlarz dziczyzny i ptactwa 


| of EE AA 
kiszone za 2 złr. franco w ba- 
„yłeczkach 5 klgr. wysyła Mar- 


Prenunerala 


òt zró j dobroci 
65 ct. Bio KAWY zromatycznej, do na- 
bycia jedynie tyl- H 
ko w handlu LEONATdA Soleckiejo 
Lwów, Batorege 2. — 5-kilowe wo- 
reczki franco wysyłam do  wszystłich 
miejscowości. 1010 


19. 
igl zbiór utworów 
„Wesoły graje muzycznych 
na foriepian wydany nakładem Śmigusa 
kosztuje tyłko 60 ct. 'wraz z przesy ką 
pocztową 75 ot.) Wesoły grajek 2awiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów 
it. d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- y i Lwów ulica Aka- 
nistracji MIQUSA demicka 10. 


1093 


1076 


Smiguza we Lwowie 
wynosi kwartalnie 1 zl., 
rocznie 4 zł. 


prowincji kwartalnie 1 zł. 20 ct., rocznie 
4 :! 80 ct. 


Ważne dia Pań! 


Tyłxo za 16 zir. wyuczyć się można 
kroju fraacuskiego pod gwarancją, 
w szkole krojo EUGENJI WECKERÓWNEJ, 
Lwów, nl. Chorążczyzny |. 5, II. piętra, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej nczen- 
nic równocześnie w nance udział biorą 
cych w zniżonych warunkach, 

Po mniarkowanej 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, <ziafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najsciślejszej dokładności. 

Zamówienia na prawiację uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1-35 


Derese taleerafczna | telgfoniczne 
„Bziecalła Polekinge 


Z sejmu węglerski3go 
Budapeszt 9 grudnia. Na dzisi jszem posie- 
d eniu sejmu węgierskiego, prowadzono dalej 
dyskusię nad sprawą kwotową. 


Wiedeń 9 grudnia. Wczoraj odbył się u 
cesarza obiad dworski na cześć w. ks. Mikolaja 
Mikołajewicza, w którym wzięli także udzial 
ambasador rosyjski hr. Kapnist z personalem 
ambasady i minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski. Cesarz mial na sobie mundur ro- 


gyjsk', wielki książę zaś Mikolaj Mikołajewicz 
byl ubrany w mundur austrjacki. 
Paryż 9 grudnia. Kongres socjalistów 


oświadczył się w zazadzie za jesneralnyzni strej- 
kami, jako środkiem, prowadzącym do załatwie- 
nia kwestyj socjalnych. 

Ganawa 9 grudnia. Rada miejska zatwier- 
dziła kontrakt z ks. Blanchardem co do zaku- 
pna gruntu pod kaplicę, która ma być zbudo- 
wana ku pamięei zamordowanej cesarzowej 
Elżbiety. 

Petersburg 9 grudnia. Herold zaprzecza 
energicznie rozsiewanym w prasie zagranicznej 
pogloskom, o rzekomo zachwianem sianowisku 
i niedobrem zdrowiu ministra skarbu Wittego. 
O bezpodstawności tych bajek przekonać się 
może każdy, kto widzi, że minister udziela zwy- 
czajnych przyjęć. Pismce to dodaje, że Witte 
uklada na rok przyszly budżet bardzo po- 
myślny. 

Paryż 9 grudnia. Trybunał stanu przesłu- 
chiwal wczoraj świadków cdwodowych Lemaitre'a 
i Millevoye, którzy zeznali, że pomiędzy poje- 
dyńczemi ligami nie istniało porozumienie co do 
podjęcia wspólnej akcji. 

Rzym 9 grudnia. Pomimo dżdżystej aury papież 
chciał wczoraj, wbrew sleceniom lekarzy, wstać z 
łóżka i odprawić mszę świętą w prywatnej kaplicy. 

Rzym 9 grudnia. Izba udzieliła zezwolenia do 
sądowego ścigania i ewentualnego aresztowania po- 
szlakowanego o zbrodnię morderstwa na dep. No- 
tarbartolo — deputowanego Palizzoli. 

Palermo 9 grudnia. Wczoraj wieczorem zosta) 
tu aresztowany dep. Palizzola. 

Belgrad 9 grudnia. W zupełnej ciszy wy- 
darzył się tu tymi dniami ważny wypad:k po- 
lityczny. Pomiędzy szefami obu fcakcyj parti 
Iberalnej, byłym prezesem gabinetu Awakumo- 
wiczem a ministrem spraw wewnętrznych R Da- 
racem, detychczasowymi przeciwnikami, nastą- 
piło pojednanie, które pociągnie za sobą pałą- 
czenie wszystkich frskcyj liberalnych w iedną 
partję i wzmocnienie, tudzież reorganizację 
partii liberalnei, której szefem byl zmarły re- 
jent Risticz. Ponieważ partja postępowa sama 
się rozwiązała i nie istnieje więcej, jako partja 
zreorganizowana; ponieważ dalej partja rady- 
kalna od ostatnich wypadków w Sərbji Łom- 
letnie sił pozbawiona i rozbita, sądzą lberalzi, 
że obecne stosunki w S»rbji do niaj należą i że 
ona będzie powołana do odegrania wielkiej roli 
w kraju. Gdy liberalna partja zachowała zawsze 
swój charakter i uchodziła dotąd za podporę. 
Obrenewiczów, zatem rząd teraźniejszy pomimo 
swej cechy neutralnej, nie będzie powstaniu tej 
partji do życia stawiał żadnych przeszkód, ale 
nawet do pewnego stopnia wspierać ją będzie 

Bydgoszcz 9 grudnia. Sąd przysięglych po 
trzydniowej rozprawie skaza! Francivzka, Józefa i 
Juljusza Kościkowskich, synów obywatela ziemskiego 
z Krążkowa, którzy dnia 11 sierpnia br. zemordo- 
wali swego ojca, pierwszych dwóch ns karę śmierci, 
trzeciego na piętnaście lat ciężkiego więzienia. 

Madryt 9 grudnia. W Santa Maria de Nieva, 
w mieście pałożonem w prowincji hiszpańskiej Se- 
govir, wybuchł atraszny pożar. Spaliły się: stary 
klasztor dominiksński, w którym znajdowało się ar- 
thiwum miejskie, sąd krajowy, sąd pokoju, więzis- 
nie i szkoła. Uratowano tylko archiwum. Szkodę 
obliezają na miljony. 

Howy Sącz 9 grudnia. Uwięziono tu Jeleń- 
skiego z Rzezawy, powiat Bochnia, podejrzanego o 
morderstwo żony. 


OSTATNIE WIADOMOSCI | ROZMAITOŚCI. 


Mianowania. Dyrektor gimnazjum polskiego w 
Cieszynie p. Piotr Parylak, posuniętym został do 
VII. klasy rangi. 

Nabożeństwo Żałobne za sp kój duszy śp. 
dra Franciszta Smolki. Wczoraj rano o godz. 10 
staraniem Wydziału krajowego odbyło sę żałobne 
nabożsństwo za spokój duszy śp. Smolki, Mszę św. 
odprawi: ks. biskup Web * w otoczeniu kleru. Na 
nabożeństwie była rodzina śp. zmarłego członkowie 
Wyjz ału krajowego z marszałkiem Bsdenim na 
czele, radę miejską reprezentoweł prezydent Mala- 
chowski, wicepr'zydent Michalski i kilku radnych, 
z camiestuictwa przybyli: w ceprezydent Lidl, oraz 
rodea dworu Mauthner, przybyły dalej: deputacja 
„Czytelni akademickiej" i reprezentacje towarzystw, 
z tych „Gwiszda* ze sztanderem. 

W czasie nabożeństwa śpiewał chór „Lutni“ 
pod kiercwnictwom radcy CGetwińskiego. 

Nabożeństwo żałobne, urządzone przez gminę 
m. Krakowa, odbyło się wczorej także w Krakowie 
w kościele N. P. Marji, odprawił je infułat ks. Ko- 
rzeniowski w asystencji duchowieństwa. W prezby- 
terjum ustawiono wspaniały katafalk. W kościele 
obecni byli: rada miejska tm gremio z prezyden- 
tem Friedleinem na czele, przedstawiciele wojskowo- 
ści, naezelnicy wladz, młodzież szkolna i liczna pu- 
bliczność. 

Proces przeciw „mafjl*. Z Rzymu donoszą 
7 bm.W procesie Noter Bartolc zaszedł dziś zwrot 
miespod iewany. Podczas posi-dzenia izby deputowa- 
nych, minister sprawiedliwości wręczył prezydentowi 


Najnowsze 
maszyny do prase- <L 
wania I gładzenia, 

wyżymaczki 


dostarcza 
odznaczona 28 
medalami 


cenie naa każdą 


saaaje a na żąda- 


Do każdego numeru dołączony jest 
bezpłatny 
dodatek z najnowszemi kompozycjami 


na fortepian i do śpiewu 


bielizny, magle, 


fabryka maszyn a NĄ 
prania 


WENDELIN PIETSCH, w Rzlchentergu. 
Urządzenia całych pralni 


list generalnego prokuratora z Palermo. który pro 

o pełnomoctwo ścigania i aresztowania deputawane- 
go Pallizoli podejrzanego o to, że zamordował gene- 
ralnego dyrektora Banku sycylijskiego, aby nadnżyć 


funduszów tego banku. Prerydent izby odczytał to 
pismo, a prezydent ministrów Pellvux prosił o na- 
tychmiastowe załatwienie sprawy. Izba po krótkiej 
naradzie uchwaliia wydsó posła Pallizola, który 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego został aresztowany. 


sradomości qletdowe. 
Wiedeń 9 grudnia. 

tfr.) Obniżenie stopy orocentowej przez beak 
austro-węgierski z 6 ma 5*/,%/, przyjęły izby gial- 
dowe z wielkiem niedowierzaniem i na otwartym 
targi? gotówka wcale nie potaniała. Nawet bardzo 
dobre firmy giełdowe muszą płacić ze gotówkę na 
report 6'/4 lvb 7%. Zdaje się bowiem, że w tym 
wypsdku zarząd bsnku suetro węgierskiego mimo- 
wolnie staną! w sprzeczności de ogólnego prądu w 
całej Europie. Zsrówno bowiem w Londynie jak 
w Pzryżu i Berlinie stosunki pieniężne pogorszyły 
się. Z Londynu doeroszą c nowym ubytka zkta z 
banku angielskiego, w Berlinie pedniósl się kurs 
weksli opiewzjących na Londyn, a w Paryżu mu- 
sial bank francuski podwyłszyć stopę procentową z 
3 na 3%,%. Od lat dziesięciu nie było we Fran- 
cji tak wysokiej stopy procentowej. Powszechnie 
sądzą, że jeżeli nie nas anie na innych targach pie- 
miężnych jakaś zmiana na lepsze, to już za tydzień 
będzie musiał bank austro-węgierski powrócić do da- 
wnej stopy 6 %, jakkolwiek nie leży to w interesie 
przemysłu i handlu. 

Wiedeń 9 grudnia, Żaroknięcia giełdy vodz. 2 min. 30 
Akcje nualr. Zanè. kredyt. 877—, Akcie węg. Zakł, kred. 
877—. Akow Auglobanku 14925, Sie Uniorbanku 
818:25 Akcje Lacnderhanini 284-560, Akcie Banskvereino 
375 —. kce lirderercdji 446—. Akcje sol. Banko hipec- 


tarteren —' - Akcje kol, prówiw 325—. Akcja tniei 
pods 69.50, N. Akcje trarew, lit a 220-—, lit. b 212-75, 
Akcje ko’. Elbethal 2485), Aksje kci, Palo. — — Akcju kol 
Czormiowieckie! —'—, Akcje alpinr 274:— Akcie Riwa 
Muranii 83225, Akce pregskiero Tow żel 1212—, 
Aten fubryzi hromi 170:—, Akcie turectie tyloniaw, 


185 —, Obbu. wę. izdea. 98:60, Rente majowa 3880, 
Austr. rant: koronowa 99830, Wag anta korono-v 
9405, 56 1 listy Tow. zred ziem. 9240, 4%, listy Saato 
Bzy. 9500, 47/,*/, listy Brako bej 9980, 4% taty 
Buzka pot 4250, 4/*/o listy “anko mpoi. 98—, 
5. listy Banku hipot, 1C9:—, 49, Gal oblig, propinas, 
96 20, 47/, Gul. poż. krzj. z r. 18933 98:60, 4"), Pożyczka 
+ iwooe T2— las" tur>"kip G1'10, Mark 59:05, 
a 127e N. Tramwaje lit. a) —'—, N. Tramwaje 
lit b) —— 


Prrywanąli dą Lori 
dnia 9 grudnia 1899 r. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l 8 pierwszo- 
zędny hotel, kaw:arnia 1 rorteuracja. Hr. J. Łubieńska 
z Krakowca. Br. M. Hagek z Wielkich Ócz. S. Janowski 
z Krakowa, B. Scrabalowa z Rudenki. J. Steidl z Ba- 
czyna. Dr. M. Rosenstock ze Skałatu. Dr. E. Fischler ze 
Stanisławowa. A. Pnchalski z Przemyśla. O. Wikterowa. 
z Czndca. F. Morawski z Wieinia. A. Bogucki z Pau- 
szówki. B. Łnstowiecki z Krogulca. Br. Coudenhove z 
Zaleszczyk. L. Gero z Wiednia. J. Rosenstock z Rosia- 
tycza. A, Wechsler z Wiednia. Dyr. K. Voss z Białej. J. 
Toczorowski z Warszawy. W. Osmański z Petersbnrga. 
N. Diordiow z Jass. 


m m A r z 


Podziękowanie. 

Za las awe zajęcie się ebem mego męża, 

oraz współndział w tymże, skła0d w głębokim smutru 

pogrążona wdowa z dziećmi wysoce Sszacownej Dy- 

rekcji, oraż wszystkim P. T. Panom urzędnikom Banku 

hipotecznego, javoteż uczestnikom Towarzystwa powsta- 
nia polskiego z roku 1868 serdeczne Bóg zapłać, 

Fany Pekales. 


Wincenty Schneider 
dentyste i technik, ulica Sobieskiego 14. 
Sporządza sztuczne zęby i szczęki. 


Ksawery i Ludqerga Budkowscy 


Rynek 1. 12, 
w korsie przedkarnawało wym wyuczają wszystkich tańców 
salonowych. 965 1—? 


Instytut dentystyczny 
dr. M. Wiktora znajduj: się obecnle przy ulicy 


Kopernika 1. 4 vis-à-vis W. p. Mikciescha. 


Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bolu, sztuczne zęby wedłng najnowszego systemu, nadto 
leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gardła i uszu. 
Instytut otwarty przez cały dzień. 


Instytut dentystyczny 
Lwów ul. Hetmańska l. 6 


składający się z kilku oddziałów, w których wykonywuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bcln, wsta- 
wianie sztucznych zębów. 
W Instytncie tym zatrudnieni są ci sami praco 
wnicy jak poprzednio. 
- © prowincji przesyłane reperatury uskuteczniają się 
odwrotnie. 


Instytut otwarty cały dzień. 
Dr. dentysta Wiktor Junkowski. 


Fir „Kraj 


najlepsze tutki i hibułki w książeczkach 
z uarjeru Sassowskiego 


wyznbu 
8. W, Wiemojowsziego 
138 1— Go zrżrywi 


Wszadzie do u3bvcia 


węgierskie, anstr ackie, 

renskie, francuskie, hisz- 

pań>kie w najiepszej jakości 
poleca bandel herhaty 


EDMONDA KIEDLA / 


we Lwowie 
piao Marjatki liczha 10. 


najle; sze 


x zde 


== 


Na żądanie wysyła Admini- 
stracja „SMIGUSA” 
(uli. Akademieka 10) 


numera okazowe bezpłź nie. 


EET" 1.4 


Quäker Qa 


PE ry R „zac maca 14, 
Wszędzie de nabycła w pakletach po 1 funcio | */, funta DUAK RA, 
z - MOE "_— | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10 grudnia 1899 r. 


„zza | 


OQNOOOOOOOO0O0CO 


M p H przyboczn, dentysty śp. Ces. Maksymiljana I. itd. 

— Specyficzne — „U, M. „ Głów. skład rozsył.: w Wlednin I., Bauernmarkt 3 Na Boże drzewka l! 
S Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfamerjach. Dra Fn- 

URITAS MYDŁO DO | IST bera Puritas szczot. do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: o. lk. Wspaniałe ozdohy, świecidelka, cukry, 

na nprz. Encalyptus esencja do nst Dr. C. M. Fabera. figurki, z czekolady i marcypana. Świeczki 


i uchtarzyki. — Całe sortymenta od 1 zł. 
1410 1—2 29 
„Marka Lew 


Do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów: TATY: c pozy ej" c 1070. 


"5 w 
ROLIED CATS 


(z przepisem gotownnia). 


Droguerja Langa i Pilarskiego 
Lwów, uł. A*ademicka 1. 3, (przedtem 

= Wszechstronnie za BE~ najlepszy “ŒB uznany E EE 
12346 1—? — LEE fabrykat kołnierzy, manszetów i koszul DODODOOOOOCOO 
jest w najważniejszych handlach mody męskiej i płóciennych w kraju | 4 -O [O 

Wzamcnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżywczy. | zagranicą do nabycia. 2 DOSTAWY 
Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe. A R "ERC" 
Dla kuchni w ogólności 

dostarcza „Quāker Oata* (amerykański owies gniecieny) nastę- 
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych falszywych zupach 


i sosach. Wszystkie potrawy z „Quńker Oats* mają smak deli- 


m | EAN 
ułańskich derek końskich 
sprzedane zostaną najrychlej za poło- 
wę ceny, ponieważ dostana jest za- 
stanowioną. Te derki wspan ałe są 
175 ctm. dłog.e i 130 ctm. sze okie, 
zaopatrzone kolorowymi pasami gru- 
bości deski, ciepłe jak futro i kosztu- 
ją: sorta A zł 1:60, sorta B zł. 2.—. 
Zółtowłose podwójne derki fiakierskle 
z bordiuram w kilku kolorach naj- 
lepszej jakości, 2 mtr. długie, 1:/, m. 
szerokie, zł. 8.50 za sztukę. Przesyłka 
pod gwarancją za pob ani-m. fedyne 
miejsce do zamowienia: M. RUN D- 

BAKIN, Berggacse Nr. 3. Wiedeń. 
z M — | en 


ago" | 


| Linia Holandja-Ameryka 
| 


06UTACTVAAD BY 


TWE AMERICAN CEREAL CO. [EB 
MAC GHMICAGO, LL. U. £,A. | 
| 0 AERO = | 


katny ; „Quńker Oats" jest bardzo wydatne, dlatego tanie 
i w zastosowaniu. | 
-- — + NEUE" "NN" i OTS" PWER 


PEC 


Lówenstein, Prag VII. 


c. k, dostawcy nadworni. 


iAzepozids [euqoJp EWON | 


Zz lNiema drobnej sprzedaży! 
f 


Obe- ji ASEA LIN TLI KOMA 04 ; |. Joss 8 
C. K. UPRZYW. GAL. AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 
w CC ZES DOE na. LLLLL.SDOAŚ |--TEORIA, 


kcyj ne Towarzystwo Kors [arewoów roz do dwn razy w tygodnin 1401 1—? 


zRetterdamu d Nowego Jorku 
Binro kajnt: w WIEDNIU, I. Kolowratriag 10. 


© e 
á e. 
© 
a 5 (JA WyrOdÓW tkackich | onkienniczych Biuro międzypokładu: w Wiedala, IV. Weyringergasse 7 A. 
wieSZCzenie. w ŁAŃCUCIE Waza R E E e 
Poleca wyroby wykonane z czystej welny owczej i ) Stosownie do położenia I wielkodel kajuty, araz czybkości I oiizneji paz nie 
Na mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów c. k. w szczególaości : a A 
© UA 
è è 
«m 
© e 
Pa 
© 


uprzyw. galic. akcyjnego Bantu hipotecznego, z dnia 6 grudni» b. r. powiększa się ka- SUKNA GŁADKIE na ubrania dla P. Eni: Najstosowałejszy podarek gwiazdkowy. 
i Y r * i y H 1 stwa świeckiego i zakonnego, uniformowe dla uczniów © 
4 aa, A A od a 3, w. a. (2,800.000 koros) przez wydanie 7 000 no szkól średnich, straży ogniowych, goli miejskiej i t p. E Dom palmowy Guttmanna 
W W! pO z: gon Sukna zwane lodeny, kamgarny i chewioty na ubra- = 
P. T. akcjonarjuszom Banku hipotecznego przysluguje prawo podniesienia na 
każdych 5 sztuk akcyj 


1 nowej akcji po cenie 280 sł. (560 korom) s kuponami. których pierwssy 
płatny będzie 1. stycania 1901. = 


Ulamków nie uwzględnia się. 

Prawo poboru można wykonać od dnia 15. grudnia 1899 do dnia 15. stycznia 
1900 włącsnie, po upływie ttórego terminu prawo to stanowcso gaśnie. 

P. T. akcjonarjusze, chcący korzysteć z tego prawa, winni najpóźniej do 15. 
stycznia 1900 zlożyć swoje akcje w kasie naszego Zakładu, celem ostemplowania i uiścić 
przepisaną wpłatę w kwocie 280 zł. (560 koron) i należytość stemplową po 2 zł. 50 ct. 
(5 koron) od sztuki. 

Za wpłaty, poczynione przed dniem 2. stycznia, bonifikować będziemy 6*/,, na: 
tomiast za wpłaty późniejsze do 15. stycznia 1900 doliczać będziemy 6%. 

P. T. akcjonarjnsze mogą transakcję tę przeprowadzić także "a pośrednictwem 
naszych Filji w Krakowie, Tarnspolu i Czerniowcach. 


Lwów dnia 6 grudnia 1899. 


Dostawcy Związku c. k urzędników państwowych 
en gros, Wiedeń, Vil, Bandgasse 19. en detail. 
Najtańsze : najlepsze źródło zakupna 


nia i zarzutki — grube sukna szaraczkowe i bronzowe, 
oraz z sierci wielbłądziej na bundy do podróży i kurtki 
myśliwskie, 

KOCE w rozmaitych deseniach i gatunkach z wełny 
owczej i sierci wielbłądziej na nakrycia, białe dla użytku Specjalista w ozdabianin ogrodów zimowych. 
szpitali, koce na konie i wózki. : Przepyszna nowość: Szklany balon z rybkami złotemi, 

Wyroby nabywać można w następujących składach Mech królewski, gondole i amouretty po zł. 1.26 za sztukę. 
komisowych: Poszukuje się zastępców we wszystkich prowincjach. 

we Lwowle: Na nieustającej wystawie okazów prze- 
imysłu krajowego, plac Halicki, oraz w Bazarze krajowym ULICA PIEKARSKA 3. 
przy ulicy Trzeciego Maja; 

w Krakowie: w Bazarze krajowym w rynku; 


w Nowym Sączu: w Chrześcjańskiej spćłce handlow. w Bazarze 
krajowym; WE lallczow w Towarzystwie rolnem ożręg.; w Dęblcy w Wy bo rne 
Towarzystwie handlow.; w Rzeszowie u p. Roberta Doutha; w Lisku 
w Towarz. zaliczkowem; w Stryju u p. Jujusza Baraństiego; w Tar- 
ncpolu w Bazarze kraj; w Przemyślu w Bazarze kraj; w Łańcucia 
w Towarz produkcy:nem i handlowem; w Gorlloach w krajowym war- 
stacie tkack m; w Kraśnie w kraj. Towarzystwie tkackim „Prządka*. 
Próbki sukieu wysyłamy w kolekcjach częściowych stosownie 


Preparewanych palm naturaln. Sse Kolosalny wybór. 


PIWO PILZNEŃSK:E 


z browaru związkowego. 


44LOH 


do jakiego celu ma służyć żądany towar. Towarzystwo zakupuje wełnę 
owczą po cenach targowych ewsntualnie na żądanie daja w zamian 
gotowe wyroby. 1066 1-1 Zarząd. 


Piwo Wojnickie 


z br: waru Wgo Zygm. Jordana, 


C k mrzyw. Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


© 
N. B. Celem ostemplowania akcyj wystarczy przedłożenie plaszczyków brz arkuszy 
kuponowych. 113 1-1 


METROPOLE 


do nabycia na szklanki, flaszki, syfony | beczki 
z odsławą do domów lub na dworzec kolejowy. 


BENEDICTINE 


OPACTWA de FECAMP (Selne-Inférleure) Francja 
NAJLEPSZY 4E WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Przedruk nie będzie płacony. 


Jeneralna Reprezentacja na Galicję 
Krzysztof Janowicz 


HOTEL 
ATOHACHLAMW 


1112 1 -35 Telefon nr. 410. 
s Należy żądać 
E "SEO 2 wee 
2 c czw orokątnej etykiety re wrze) arie a w 
u 2 z podpisem goseralnego === a L ULICA PIEKAKSKA A. 
s 2 dyrektora: z 
La Ostrzega slę przed domokrąztwem. e 1 3 BŁ 1 
Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp.: | 5 
Brandlera, R 
dom komisowy ul. Jagieliońska |. 15. 
CZA 1 Janika, 
ica 3go Maja L 2. 122 1—9? 
Alberta Szkowrona. Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 
Blenleckiego, lac 
akira. ai Karola Ludwika 1. 11. działaj Q na skóre nadając 


elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość.  * 
Zastępują zupetniemydła i puder. 
> WYŁĄCZNY WYRÓB 


A. Motsch 6 


W WIEDNIU I, LUGECK N25., 
ną prowincyji w większych magarynach parher i 
G r 


HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU. 


WINO GHINOWE SERRAVALLO z żeltzgm 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brann, 
radca. dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dworu baron vòn 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetic- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Welra 
łechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane, 


(Dia osłabionych i rekonwalescentów). 


ngn* XI k res lekarski R le 1894; IV. 
Nadole STONIE" r da m0 rożnie je, 


Na składzie ws Lwowie a Piotra Mikolascha 
IK. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


or =—— — ._- È a 
owary modne i lniane, 
mydg. WP 
> 
w | 
[ ofrogem I AuemAzj 


"9uq8Mpo 


1894; Włoska wystaw jenerelna w Turyule 1898. 
M i | ł t » Wystawy : Wenecja 1894; Kiel 1894; Amaterdaw 
GUAIG LOIC. 1894; Bariin 189; Paryż 1895; Kwebek 1897. 
BS Przeszło 900 śwladectw lekarskich. "TuĘ 


E s 

Lokal sprzedaży firmy 

LJ y . : 7 map Ą 
KASTNER & ÖHLER w GRACU (Styrja) *S| SSE, w ea eeg WR prt 


3 kobiety i dzieci. "wug 1302 1—? 
1857 1—3 Największy Skład MATERJAŁÓW sukiennych, 


Sprzednje sią we wszystkich aptekach we fiaszkach po !/, Ostatni mięsiąc 
R A p ; ; ; litro pe zł. 1°20, I 1 litrze po zł. 2:20. = 
specjalności w Loden styryjskiem i tyrolskiem. 


BU Ceny stałe; próbki i katalogi llnstrowane so Żądanie gratis I franco. Apteka Serravallo, WwW Tryeście. 100.000 koron 


zg Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najstaranniej. Wg Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 


C ES G | O 00005 "r. 1513 Ga GE Założony w r isas. <q 


QQ: $ () 0:0 :©$:$" 


520.000 koron etc. etc. 


które wszystkie na życzenie po odiiągnięciu 
20°/, w gotówce będą wypłaeone, jest do wygrania 
na losy 


ER 


L. 3034. s j ini ji ] 
yy Ogłoszenie. ZA : Wielkiej Lotezji dobroczymej 
er my g Dnia 20 grudnia 1899 w Magistzsci>? w B-lzie o godzinie 4 po po r a na dochód Stowarzysz. poliklinloznego (Szpitali). 
HAUBIGANTA łudniu odbędzie sẹ of rtowa i ustua licytaja celem sprzedaży drzewost:nu SUKNA ŁANCUCKIE o Każdy los gra w 
. i dębowego | sosnowego na 58 morgowej przestrzeni w lasach bsłzkich b d o DEE" 6 ciągnieniach Pi 
w najmcdniejszych za- się znajdującego. — Cena oszntowania wynosi 110 354 zł, — Cena wy na undy 6 bez dopł:ty i kosztuje 
pasach wołania, od której tylko powyżej licytować się będzie, wynosi kwotę 80.000 oraz gotowe bundy, prześlicz-e kilincy, è BF- tylko 1 koronę %WB8 
najtaniej sprzedaje zł., zaś 10% wadjum 8.000 zl., które do rąk komisji licytacyjnej złożyć, makaty jedwabne, wyroby metalowe. : «źżbiarski:, stelar- gp f A 3 : 
i 3 . e Pi-rwsze ciągmenie nieodwałalnie 4 otyoznla 1900 
Górski Sz dłowski a ewent. do oferty dołą zyć należy. Przedmiotem sprzedaży są: skie, WYBORNE PŁOTNA, >. są do nabycia w domach bankowych: 
y dęby (Eichenbinme) sosny (Fichtenkiume) BIELI S O Ł r Lasy Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum 
Lwów, plac Marjacki 3, ) od 6—11 cali sztuk 1.227 d) od 10-20 cali sztuk 948 L ZNE IF O WĄ e Bank i kantor wymiany (Kilińskiego 2), August 
(róg Hetmańskiej). b) „ 12—20 , s 3.172 œ), 21—40 , , 860 poleca 110712 © Schellenberg i Syn, Sckal & Lilien i Kantor 
1) » 21-38 , ” 883 > wymiany Samuely ść Landau, 


„na GWIAZDRIĘĘ” 
Nienslająch wystawa Przemysia Krajowego 


we Lwowie, plac Halicki, dawny pałac Blesładsekich. 
OOOOOOO000000000000: 


razem 7.090 sztuk ! sześciennych metrów 17,452. 

Bliższe warunki tej l:cytacji przejrzeć można w miejscu w Bełzie. 
Przedmiot licytacji położony jest w oddaleniu 10 kilometrów od stacji B:lz 
kelo Sckala w Galicji. O czem strony interesowane się uwiadamia. 

1106 1-5 Z Magistratu. 
Bele dnia 1 grudnia 1899. T. Kowalski, burmistrz. 


M. Jonasz, Gustaw Max 


Ostatni miesiąc. 


66 niezrównane 
„Losnardówka dobroci stara ży/tna 
wódsa. Butelka 1 zł pół bu telki 50 et. 


a Pac . Leonarda Soleckiego 
Lwów Batorego l. 2. 


$:$ 


W l 


Cennik Towarów korzennych Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Batorego |. 


DZIENNIK POLSKI z*dnia 10 grudnia 1899 r. 


1 kig. zł ct. 
Kawy. Marmolada morelowa Galka muszkatułowa - sztuka Likləry zagraniczne. 
Ceylon gruboziarnista, wybierana Smalec Żelatyna biała . . . . 1 dkgr Benedyktynka, flaszka 2-50 i 4:50 
4 Š najprzedniejsza S rie : ara różowa . 8 5 : i > Chartreuse 4|— 
erlowa z : Š asola perlowa zafran s Absynt szw ei © n - fiaszka g= 
r rednie Pk R as na zupę SZ. kde 1 laska bardzo ladna ct. 20 i Matecki. aida AA PA e 
zielona rupki perlowe . apryka a D ę 5 p l flaszki | 
Kuba gruboziarnista Grysik pszenny ś Papryka królewska pudelko Likiery amsterdaroskie Erwen Lukas B>ls 450 
Portoriko Quaeker Oats pudelko po 9, 18 i Sory Creme de Caffe. Creme de me anana, Vanille, | 
Przy odbiorze 1 kig. przy każdym z powyższych Sago wrocławskie 5 = s Novaux, flaszka 450 
gatunków 6 ct. taniej. Sago tapioka . j paczka 0 Ser ementalski dojrzały e P | 
Karakas znakomita w smaku Mąka kartoflana . ; $ ; c „ Cieszyński ° k s : : z Porter aagisisk! wlasnego Rapelniania j 
Santos : : Oplatki 100 szt. . „ parmezan . . Flaszka 68 ct., pół flaszki |—135 
Kawa palona 2 zł. i Grzyby suszone czapeczki 'bez korzonków „ imperjal . cegielka . 
s najlepsza Ceylon i Mokka Towary pełudniowe najlepszej l Bryndza węgierska . s A M R u m. | 
Kawa ks. Kneippa . . paczka ct. b, 10 i Migdaly slodkie wybierane . s arda. eli t Rum bremski bardzo stary Nr. 0 flaszka | 2/80 
Kawy. : „ bardzo ładne ą FINE” yd $ R p kuj ALL pól flaszki | 1560 
w 4'/,-kilogramowych woreczkach oplacane do ka- gorżkie . Usztarda ranc. Miaphan /, SOIKA Cu, SOL z „ Nr. 1 flaszka 160, KEG |-8 
k źdej stacji pocztowej w GAM Daktyle marokańskie > »  Tiwoli */, słoika 35 ct, słoik 1, daszki |—45 
Ceylon gruboziarnista, wybierana »  aleksandryjskie , w szklankach „ 15, 18 i a „ Nr. 2 flaszka 1.40 pól flaszki |— 175 
3 6 najprzedniejsza . 5 Califat ? kremska '/, 18 ct, A flaszki 36, cala a ©: —|40 
„  perlowa 4 i Rodzynki saltańskie a : franeuska i kremska -. 1 kg. „ Jamajka Nr. 8 flaszka 1.— pól flaszki |- 50 
pa średnia 5 eleme, duże, bardze piękne . Oliwa nicejska . A A a = 7 èo, 1 kg: 1, flaszki 2% 
A zielona s czarne : , ASZKI po i Arac de Goa ; è * A , 
iarni Malaga $ do "świecenia 3 4 l 
a dan Orzechy tirede okrągłe . Ocet estragonowy winny . . 1 litr Keniak francuski prawdziwy w oryg. buielkach w. 
Mokka arabska d r ; Orzechy tureckie tlłuczone . » owocowy „flaszka Kondratowicza flaszka - 3 DU 
Jawa zlota ; : Orzechy wloskie cale » spirytusowy 1 litr 16 i H pól flaszki 1.80, ćwierć flaszki 1.— | | 
Karakas ” » tluczone » kuchenny . litr 5 odrutowana ilaszka 4.—, flaszka 
Santos liwki bośniackie w trzcinie 4.50, ministerial 6|- 
Cukier (podlega częste zmianie) Śliwki prunelki obierane : Ryby | konescey. Danijault z i ; flaszka | 3|- 
Raffnad I. w głowie Figi deserowe smyrneńskie Śledzie helenderskie . a Barneta Ę : f 5 ) $ 3/50 
Figi sultańskie . a . . » marynowane . «BZU Koniak węgierski |. k M f 5 4 
u arange i j ck Figi wiankowe . - : : „ wędzone PREY s > - 32 4 i pól flaszki 1.10, ćwierć flaszki |—l60 
m Marony włoskie . ikinki . OE) A. F s ; A 
w mączce s | Powyższe koniaki polecam jako najlepszy środek 
Cukier lodowaty biały ses duża : , ; Szproty kore t, becznika . "18 kg. kuracyjny, które nie dadzą się zastąpić żadnemi spi- 
lodowaty żólt " rancini drobna = > a oskaAie SZLUKA c eczu a. e z EE achnie od 
. 0 y y Cyt Sardynki w oliwie puszka 14, 18, 38, ‘86, 40, 80 i i rytusami pędzonemi z kartofli, jakie powszec o 
„  krysztalowy najlepszy w kartonach 6 ki. Tla Swiece dło, k ochmal, fi E Sardele dluższego czasu przez różna firmy niesumiennie zale- 
g „ mydło, kr ar é , ia. 
Cukierki PID mazione m 2|— get osk wyj a" kabai Kapary. Ea sm p =; i p gai g Fasz. | 
2 — wiece s aryn. siolowe, paczka gr. . szko anolelskie ranouskie. s ; ` La 
T anan | „0,7% króli 10, 12 i 16- b00 gr FAT | Naturalna czysta wina węcienski, | 
Jedwabne poduszeczki nadziewane E - K y Grymarizi wanilowe lub czekoladowe . | 
Atlasowe poduszeczki nadziewane , , »  dziurkowane . s Oba: pudełko ; austrjackie, franousklo I hiszpańskie w najlepszej jakości. 
Jedwabne drobne mięszane | Lt) APA E wod aa ij Ni i kg 28 i Ciastka anyżowe i wanilowe . Ą ; Wina węgierskie. 
Daab x Ertytan | » ryżowy . i o » cynamonowe angielskie . Zieleniak Nr. I 1— Zieieniak Nr. 3 . = 604 
Miętowe białe duże : „  brylantowy . paczka Herbata ehlńsko-rosy]ka. —.80 . „ 4 f 40 
Czekoladowe z likierem | 144 ze słoniem . . Calkiem świeży transport. Gabinetwein Flandorfera oryginalny z r. 1882 l 40] 
Ślazowe nadziewane slodem Klaksbrunin do polysku proszek, paczka ROEE 1 440 4 R: > s . Re | 3 5 
Eg erba rzed zakupem robow. 1 e ó z 
Pastylki czekoladowe m W a mj Br dkgr. À pudes najlepsze w smaku HRA i tylko Giwe  aRaliaziie Tokaj Een "oryginalny A 2150 
Gie ye I pralinki f Ai pje Pr Toni pi delko ko Bi | - P Szan, P. T. Publiczności polecam. 5-cio püdowy w szampan | 6] <) 
strakt słodowy Hoffa . słoik |— s P Zbiór ostatmi. . . | 35 
i —|06 w galkach pudełko po 5 i »  4-ro pudowy w szampan. h à . | 85 
em o EM. paczka Bo — |80 Mydlo do prania suche 1 kig. 3G i a a Congo . . . „  4-ro pudowy w pól szampan. 1,80 
; Mydelko glicerynowe Ą sztuka 6, 10 i Souchong . Ruster pół but. 55 ct., cala . l 
Czekolada | Kakao. Qykorja Franka pudelko */, kg. k 3 - Melange de London Wina węgierskie wysylam beczkami wprost Z Wegier. 
Czekolada Sucharda Sante 2/40 L ś M = s Kaisow czarna 
. ooe : - : : . | 2- p 5 A - AE” i Imperja! s Wina austrjackie. | 
s s z wanilją . « | 1,60 5 8 s - AA Wysiewki herbaciane wlasne Gumpoldkirchner flasz. 1.— | Voeslau. Auslese bialy | 1|- 
= > a. 1 4: E ` 1140 Ë 3 r „A: , : Wysiewki herbaciane sprowadzane Klosterneuburger „ 1.— „ czerw. | 1 
Czekolada Jordana & Timaeusa najlepsza 3/20 „ Jordana figowa . paczka Okruchz z harbat . . . . Nussberger s —.90 | Burgunder Stifta star. | 1/90 
a . . bardzo dobra 2,80 „ Kolba wz Melange cesarski . A i .. paczka Voeslauer biały  , 1.— y Jalicsa EE- 
, . , k qaa 2 1 „  wanilowa y= BG” Zwracam szczególną uwagę Szan. P. T. Publi- E czerwon. ,  1.— | Donauperle biały | 1,= 
uchenna 2 i e Eksport . . . 1, kg. czności na herbatę Melange da London jako zaakemitą, aro s 
Kakao mielone Jordana & Timaeusa pudełko + |7|45 > krakowska Rozmanita garnuszek ró ska | dobrze naciągającą. Wina francuskie. | 
Kakao mielone Bensdorpa holenderskie, puszka po k P z szklanka k SŁ Julien 1140 
et. 50, 95 i 1j80 pudelko z królem Æ Likwery 1 rosolisy krajowe. St. Estephe 1,80 
Kakao mielone Van Houtena puszka 76, 1.35 i 360] Czernidło na buty Fernolendtu, pud. 3, 6 i —|ig] Gdański rosolis oryginalny flaszka Medoc 220 
Kakao mielone Bensdorpa na PAS 8/20] Smarowidło na buty rosyjskie, pud. 8, 15 i E Starka litewska D Sherry bardzo stare |. 3|-- 
Kakao w ziarakach . 180] Perski proszek Zacherlin na praaj flasz. 15 i SE PRE ne nk X. Drohojo- Malaga pół butelki 1:80 : | A 
Makaran, ryż i t. p. Wazy, Rozpylacze sztuka . > — RS $ Madeira pól butelki 1.60 , ; : = 
M:karan wloski dlugi Kolka i a Pomarańczówka na śwież. skórk. pół fl. ŚLE cala | 1 
Makaran rosołowy w nitki gwiazdki owsik i i i literki Pieprz czarn 1 Gapraániówka pól SR kl_80 ct, "Czugióazku A Wina reńskie. 
Racalosii Glace * , p bial M * A p o Dereniówka nó! fiarzki 90 ct., cala flaszka 180  Liehfrauenmiich 4_ 
Ryż wloski Patna, dlugi . jiki ; A i Ratafja pół fiaszki 90 ct, cala flaszka s 1,80]  Pisporter Mose! 3150 
Ryż dudwóki WS: 24 ct i abe 1 1 dkgr. |— liwowica syrmsks pól butelki 76 ct, cala butelka | 1 Jokannisberger 20-letni “k 
Mak . : Goździki - 4 PTE si „3 
Churut gomulka sztuka Cynamon caly > E - $ ir = Leonardówka "m2 e aa pa ny. Akt 
Bułjon najlepszy . R z ; r 5 Cynamon tłuczony . wyt = ; żytni : arles Heidsieck See . 5 
Exstrakt mięsny z flagą i g A Eminok Ly, : Sz, pra rogaa bez żadnych demieszek 2 E 5 Carte Blansche j 5B0 
Ekstrakt mięsny Maggi . = sloik 45, 75 i Jalowiec a 4 2 =: pól flaszki € a Z wów s E : 
E > : agę Szan. P. T. Publiczności, że 
Miód przaśny bialy z ziól górskich lecznicy Kolendra c : : : * ay > <> Winiak i flaszka 1 przy niewielkim zapasie moich win, wszystkie po- 
7 D * . . sloik 26 i Saletra : ; 5 - 4,23, = Borówczanka i jałowczak a 1 wyższe gatunki, które znajdują się u mnie na skia- 
p lipowy ; ' Liście bobkowe . e ; sWo2, = Jarzębiak, jarzębinka i koniferynka  . E 1j10] dzie, są naturalne, nie zaprawiane aikoh-lami i je- 
Sioik miodualinnwego "o... „20 i Majeranek j . . = s por flaszki . |-|60] stem pewny, że kto raz spróbuje, będzie zupelnie 
owidła węgierskie wyśmienite . 3 5 Kwiat muszkatułowy 5 =] Aivatar è ; 1.40 zadowolony. 


BED” Dla wygody Szan. P. T. Publiczności zaprowa- 


dzim w moim handlu 
wyroby młynarskie 
cenach umiarkowany: h. 


I produkta strączkowe po 


-n |WOWskie 
flaszka 17 
lwow. towarz. akc. flaszka 15 ct. za flaszki 
— Wracam 6 ct. słodcwe Hoffa fiaszra 75 et. 


towarów korzennych 


PIWO 


eksport. z brow. 
ct. lwowskie marcowe z browaru 


MASŁO 


iw. tow. akcyj. z | 


znaknmite deserowe swieże otrzymuję 

cudziennie z pierwszorzędnych dworów, 

znakomits do potraw mam zawsze na 
składzie po cenach targowych. 


Parasele, Laski, Perfumorja. 


W DZIEN BOŻEGO NARODZENIA 


Kolędy na fortepian i do śpiewu 
ułożył FR. BARANSKI. 
Część |. Muzyka. Str. 80, — Część Il. Słowa. Str. 96. — Ozdobna, w kilku ko!o- 
rach litografowana okładka. — Cesa zir. 150, w epr. kartenewej złr. 1-80. 


, Niniejszy zbiór kolęd jest jedynym w swym rodzaju i najbogatsz co da muzyki 
i pieśni. Zawiera 56 melodyj, oraz 69 Edi i j 


4 4a mi 4 A AA ka d AA 4 A ha 


Na Gwiazdkę! "RR ji siq 
Ubrania męskie od 8 zł. m0 „a Na G-wiazdkę ! i Koi 


na wełnie 10 zł. — Ubrania żakie- Najnowsze i najgustowniejsze 


towe 15 zł. — Futro miastowe 20 zl. TOWARY GALANTERYJN E 


Płaszcz uniformowy na wełnie 8 sl. 
z bronzu, drzewa, pluszu i skóry. 


Futerko krótkie 9 zł. — Plaszezyk 
PAPIERY LISTOWE 


+ Nowo otworzony 


| pacjalny Magazyn Nowości (alanor ny 


pod firmą 1119 1—6 


STANISŁAW TKAGZ 


psu AUG U 
LLES [= 


dziecinny 6 zł. 
o 80'/, taniej jak wszędzie. Zamówienia 


GU M2 


Wyroby z bronza, skóry, drzewa. 


Z 
e if 
E n e - każdej ka Skarni: à 1067 2 uskuteczniam do 24 godzin. z Dajmodniejszemi embiematami, dewizami, nagłówkaiii : i. p. i 
00 TRAAT $ Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie, plac Marjacki I. 11. Józef Körner, „Lwów A polecają ine aś H 
. a . | - agiello: a -2 | IBE M, z > A) 
. rp ~] : SEYFARTH & DYDYNSKI = 
oore a E Richte Choroby weneryczne we Lwowie, przy placu Marjackim iai 
a a a = ra 1 , m 
Podarki na Gwiazdkę l Nowy Rok z KOLWICZNĄ Skrzynki budowlane skórae | zastarzałe maolozae, Śr i i muzy 2 
BĘ po cenach najniższych. 3$ 7 ad daia akaa LA | * aoi g a trea AISHA 
Zamówienia z prowincji uskuteczniam najdkładniej odwretną pocztą. 1094 Kaźmierzowska 3, I piętro 1-10 |. 


są dla dzlecl najmilczą | aajlepszą Sa: jaką im 
w ogóle podarować można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budo- z 
wlane mogą być każdego czaso przez <> 
akrzyaki depełnlająca  systematyeznie 
powiększane, przez co zyskują podwój 
nie ma wartości, Richtera kotwiczne 


| = lwia 


ań © RET Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publit:nosć, PR 
: ' łe ząprowadzilem w mojej restauracji na życzenie mcb f0 


P, T. Gości 


PIWO eksportowe 


Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która to nowe 
marka zyskala «obie ogólne uznanie. s 
Zapraszając Satowną P.T. Publiczność do prak 
się o znakomitej jakości tego piwa, polerzm zarazem les: 
wym względom moją restaurację, zaopatrzoną we szelki 

doborowe trunki i potrawy. 


Schulim Stoff 


restauracja pod „Słonłiem'* 
ni. Mobłeskiego 26. 


ILETY WIZYTOWE 


litografowane (100 sztnk) od 1 złr. 58 ct, 
szybkeprasewa (100 s.tuk) od 80 ct. 
MONOGRAMY na listach najnowsze i najgu- 
stowniejsze. 


Ia 37/,, 41- 6—10 koron i wyżej w 
wszystkich lepszych składash z ska 
kami do nabycia ; należy jednakże uwa- 
Żać na markę kotwicę i nie przyjmować 
Żadnych skrzynek budowlanych bez ko- 
twioy, które, jake naśladawalotwe, cą 
aleprawdziwe. 

Newaść! Richtera gry w cierpliwość: 
Sfinks, Djabełek, Uśmierzyciel, Pioru- 
nochron i t. d. cena 70 groszy. Pra- 
wdziwe tylko z kotwicą! 

Kto dzieci obdarować pragnie, 
niech od niżej podpisanej firmy zażąda 
czemprędzej nowego begato ilustrowa- 
nego cennika, który przesyła się TEE i franko. 
F. Ad, Richter © Cle., pierwsza austr.-wẹg- c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych. 

Kantor | skład: 1. Operagasss 16 Wiedeń fabryka: XIII), (Hietzing), 
Radsifstadt. Narymberga, Oitos (Szwajcarja) Rotterdam, New-Yerk. 215 Pearl-Stree. 


skrzynki bndowlene są po cenie; aż 
lub jako I AA po zmarłych 


BI nyos M 
mozołez 


1096 1—4 


Wszelkie roboty kaligraficzne , 
1117 1-4 


dyplomy, adresa i arkusze s powinssowaniami 
po cenach najprzystępBiejszych — pocs 


SEYFARTH & DYDYŃSKI 


skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych, 


jako to: 


Pórtrety ze ię ej wielkości 

z każdej nadesłanej fotografi. Termin 

wykonania 10 dni. Podob'eńswo za- 

pewnione. — Fotografję zwracam nie 
uszkodzoną. 

Pr mjowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 


Wien il., 


ten 


1072 1—2 


LWOWIE, przy placu Marjackim. 


Praterstrasse 61. I 


Pasaż 


Hausmana. ; TY CKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulłoa Trybunaleka |. 12, dom własny, 


można dostać oodzienule 6 godzinie 8. rano 
gorąca śniadanie Jag 
CENNIK: 
Pieczeń wieprzowa z kapustą 
Slokane płucka . 8 D , 
Flaozki oal EET, 
Nóżka olelęca z obrzanem . . 
Kiałbsuka z ohrzanam . S 
Kawior . s . : s i 3 
Dblad w abeaamonocie . n 


Wazelkie napitki w aejlepszych gatuukao 
Be cana h najamiarkowańszych; dla pownośc | 


Lwowskie 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane) 
Od **j,, — "5/4, do widzenia 


LYON i MARSYLIA. 


1134 1—1 


Wstęp 10 centów. 


że pochodza z mojej restauracji, dają odblot- 
oom znaczki. Najlspeze WINA po oenach naj- 
tańszych, pooząwazy od 40 ot. litr. 


Z uynokiam poważaniem 
Naftuła Toepfer. 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


—? WE LWOWIE 10 


Ja Anna Csillag 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZUŁE SALONOWE 


po zł. 105, 1.56, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 

Keszale z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75i8. 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł 2:50 i 2:75. 

Keczule uocue po zł. 156 i 1-90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2:76. 

Koszule dla okłepaków po zł. 1:40 


i 1:60. 
Półkeszaiki z kołnierzykąjai 50 ct., 
bez kolnierzy 35 ct. 


KALESONY 


et. 90, zł. 1'06, 1-15, 1-45, 1-65, 1-80. 
y da ckiepaków po 85, 95 ct. 
i zł 110. 
Kełalerze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
Maskiety tuzin po zł. 4 i 4'80. 
Chastki płócienne, tuztn zł. 250 
Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dziaci. 


KRAWATY 


w nalwiększym wykerze. 
Oryginalne pref. dra Jilgora wyreky 
po oonach fabrycznych z najsziache- 
tniejszej wałny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających., 


Koszule s p: 
Kaftaniki dą: = 
Kalesony | majtki | Bz 
Skarpetki | pończochy ZE 
Ogrzewacze on Żoiąd.k zB 
Kamażzo 8 ę- 
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- 


wami po zł. 5, 6i 7. 

Zamówienia z prowincji wykonują 
się na;staranniej. 

Na żądanie szczegółowa ooaniki 


Lwowska Filja 


Banku galicyjsk ego 


dla handlu i przemysłu 

ulica Jagiellońska |. 3 

(dawny lokal Bsniu kredy 

zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Bankn kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z za 

chowaniem zastrzeżocego wypowiedzenia 

W zaman za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, bez Żadnej przerwy w op”oceatowaniu 


4's książeczki wkład cowe 
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemyslu. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim 
po złożeniu, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 
991 1—? takowych 

W zakres działania Lwowskiej FI'JI Banka Galloyjskiago dla handlu 
| przemysłu wchodza wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana 
papierow, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na racbunek 
bieżący za odpowiedniem zabezp eczeniem, 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowa 


Oddział zastawniczy 
Lwowskiej Fibi dla Bantu Galic. dla handlu i przemysłu 


udzi:la pożyczki na wszelkie kosztowności, jako ta: drugie 
kamienie, perły, złoto I srebro (parter w podwórzu:. 


Z moim na 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomiesięcznem użycin spreparowa- 
nej przezemnie pomady Jest ona 
uznaną przez najsławniejsze powagi, 
jako środek przeciw wypadaniu wło- 
sów i nowemu  porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem użyciu naturalny po- 
łysk włosom na głowie i na brodzie, 
zachowuje je cd siwizny do najpó- 
źniejszego wieku 1614 1--10 
Cena jednego słoiku 1, 2, 3, 415 zł. 

Wysyłka pocztowa codziennie za 
nadesłaniem należytości, lub za po- 
braniem pocztowem na wszystkie stro- 
ny świata wprost z fabryki, dokąd 
wszystkie z mówienia nadsyłać należy 

Anna Csillag, 
Wiedeń, I., Seilegasse 5. 


100—300 guldenów miesięcznie 


zarobić mogą pewne i rzetelci. bez ka- 
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowośriach 
przez 


sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 


1386 Zgłoszenia do 1-3 


Ludwika ÓOsterreichera 


VII-. Deutschegasse R Bndaptet. 
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wreszcie przyjmowanie 


KKKKRRRAAK 9 KANKWE O 


Ogłoszenie. 


Prześwietna Rada stol. miasta Lwowa zaciągnęla pożyczkę 


10,000.000 złr. w. a. 


uchwaliła, by za część tej kwoty zostały zaprowadzone w mieście 


ARKKKNNNAKKKKKARKNUMAKK(WENNAMKKNK 


Wodociagj. 


Skutek jest ten, że wody w tym roku jeszcze nie mamy, ale 
z powodu rozkopanych rowów mamy na ulicach p'tężne błoto. Spo- 
sobu usunięcia biota z chodników i ulic nie ma, ale jest sposób, by 
uchronić się od powalania obuwia, od zamoczenia nóg i od możliwej 
słabości. 967 1—? 

Ten sposób jest: Kupić dziś jeszcze prima petersburskie kalosze. 
Po najtańszych cenach, damskie od 1 złr. 70 et. -- dostać można 
w handlu pod firmą Stanisław Gabriel we Lwowie płac Halicki i. 3. 


Kto chce s 


uciechę na 


Redakter: D . Kazimierz Ostaszewski - Rarański, 


dzieciom swoim zrobić nadzwyczajną 


DZIENNIE POLSKI r dnia 10 grudnia 1899 : 


HRISTOFLE 


zastawy stołowe i pod gwaraacą pod 
$ adu srebrnego 
sprzęty stołowe - 


ciężko srebrzare6. 
N-jpiękniejsze modele. -~ Najlepszy fabrykat. 
Kompletne kasety wypra:+ me, serwisy stołewe, h rbaciane 
i kewove, ciażerki, przedmioty fentezyjne, nowości w maj: i 
bogatszym wyborze. Specjalne artykuly dla hetelós, re- 
stauracyj i t. d. 1426 1—29 
Kw ) Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy zvak fabryczny z peł- 


nem nazwiskiem Po cenach fabrycznych do nabycia 
ws Lwowie u Juljana Strzeleckiego. 


l 


|——. mo 


‘Boy wp ©j9At op spem ‘zada 'y '9 


Od lat 35 w użyciu w masztarnlach dworsklon, w większych stajniach wojsko- 

wych I cywllnych dla wzmocalenia i nabrania sił po wielkich utrudnieniach, przy 

zochwaceriach, sztywniealach żył itd., uzdalnia konia do najlepszych wy» 
mików trenowania. 


KWIZDY 
Patentowane strychul e pęcinowe gumowe. 
Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane 
w barwach, szarej, ozarnej, hrunatnej | blałej w 4 
wlelkośolach, a mianowicie dla lewej i prawej nogi. 
Dla pęciny, mierzonej w a b 

o obwodzie 20—22 cm nadaje nr. 1 

A A 22—24 , 5 2 

» 24—27 , s a CJ 

. . 27- 30 » LJ , 4 


KWIZDY 


Patentowane przyrządy ochronne gumowe 
dla nóg kańskich. 
MME Ilustrowany katalog darmo i opłatnie. -Eg 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. i k, nustro-węg., król. rumuń. i ks. bułęarsk. dostawca nadworny. 
Aptskarz okręgowy w Korueuhurgu pod Wiedalem. 53 a 1—1 


Cena patont. strychnlica pęcinoweg: barwy szarsj za sztuką 
nr. 1 złr, 275 — nr. 2 złr. 2:73 
nr. 3 złr. 3:2) — nr. 4 złr. 3765 
w barwie czarnej, hrunatnej i białej 
nr. 1 złr, 295 — nr, 2 zir. 320 
ur. 8 złr. 340 — nr. 4 złr. 3:85 


ZE ZZO ECA 
"A podróże całych 5 
towarzystw 


CIE! E E) 

i podróże poszczególne 

2 dni w podróży, 

7 dni w Paryżu. 
wę: Całkowite utrzymanie, 


MNE wycieczki, wstępy 


BE etc. ete 


Zadatek 10 zt., reszta wedle upodobania, ją 


Informacje i programy udziela bezpłatnie i 


ką Lewi Ludmerer we Lwowie, Kaźmierzowska I. 21. i 
BasusaszszsdgazazAz Awa zas 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


fabryki tutek cygaretowych 


w Sassowie 
aF istniejącej od roku 1865 œg 


przersba 


m bibniki w Kslążeczkach i tuiki cyearetowe 


wyłącznie znana firma 


©. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE cj 


p Fabryka SASSOWSKA wvsylalx dotychczas bibułki jedyr!: 
tylko za granicę : wyrobami swsjemi zyskała rozgłos światowy. 
Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 


Krocie idą za granicę, a uvcy bopacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyrobami! 
Nie bogaćmy .agranicznych przemysłowców, kupujmy cdtąd bisułki 
i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Bibulki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego. wyroku 
8. Wlerusz Niemojowsklego są do aabycia we wszystkich handłach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść 
o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 
i 10 et. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztnk. 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krejowego, która dostarczyć może zarobku 
zetkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 

BMS” Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Nlemojowaki, oraz napisem 
Sasów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25 


wG wiazdk e”, 


Pudełka te są do nabycia we wszystkich handlach papleru I farb. — Proszę wyraźnie żądać fabrykatów Karmańskiego i Sp., a nie zagranicznych. 
Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp. 


Lwowskie piwo eksportowe 


wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu : chmielu 
jako ekwiwalent obcych a drogich piw. 


utrzymują na składzie i sprzedają na miary następujące 
1071 1 2 lokale we Lwowie: 


+ WARP 


: l 
' ualle-vue kawiarnia S, Reich | 
„ vl Karola Ludsika, 
'Brattel J. ul. Sybstuska 35. | 


Kratochwil Hostel szwajcar 
ski ul. Batorege 20. 


Kraus Adolf ulica Żółkiew- 


 Cafe-Corso Herwann Fitter ska 3. 
u'. Kerola Ludwika 41. Landau J. ulica Kaźmierzo- 
Gansel J. ulica Kaźmierzo- wska 28. 


Landes J. ul. Halicza 9. 
Laufer J. ul. Syksiuzka 17. 


wska 11. 
Graff F. Pod „dwoma dzwo: 


JNOOOIAOKIKOOKIOOOKIODIOKOOCODOKOIOOOIGIOOLCJOK 


nami* uiica Karola Ln- Magenhelm S. ulica Piekar- 
dwika 33. ska 24. 
Hel mann W. ulica Kaźmie- | Nelken Michał ulica Na Blo 
|  rzowsża 22. | mie 6. 
Hermann Ellasz ulica Gec- | Stocknopf B. ulica Kaźmie- 
decka 60, | rzowska 20. 
Heustela L. ul. Pańsza 17. Stoff Schulim ulica Sobies- 
Kanarlenvogel A. ulica Ja | kiego 26. 
giellońska 16. | Tune E. ulica Szeptyc- 
Kassner A. vl. Kurkowa 7. | kich 32. | 
Lwowskie Towarzystwo akcyjne 
browarów. 
L. 2694/99. 


Ogłoszenie licytacji. 


Na podstawie uchwały Rady gminnej w Kupiczwoli zatwierdzo- 
nej przez Wydział powiatowy, rozpisuje się niniejszem publiczna licy- 
tacja na 40 morgów lasu gminnego przeważnie sosnowego w gminie 
Kupiczwola (powiat sądowy Mosty wielkie). 

Cena szacunkowa jednego morga wynos: 500 zi. 

Licytacja te cedkędzie się na jednym terminie dnia 19 grudnia 
1899 e godzinie 1 po południu w kancelarji Wydziału powiatowego 
w Zułkwi. 

Oferty pisemne lub u:tne, zaopatrzone w 10% wadjum sumy 
szacunkowej wnosić należy do rąk komisji licytacyjnej. 

Po otwarciu ofert pisemnych nastąpi przetarg ustny. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć w kancelarji Wydzialu co- 
dzienne od godziny 9 —3 po południu. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


w Żałkwi dnia 29 listopada 1899. 
1-2 


Prezesa: Starzyński. 


Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restauracy, zn-jący 
dokładnie wymagania Szanownej P. T. Publirzności, urządziłem we wła- 
snym domu osobny lokal, w którym sprzedawać będę wyłącznie tylko 


na~ Piwo eksportowe "SBE 


Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, a to w tem przekonaniu, 
że nowa ta marka, uzuana pr ez prawdziwych znawców za znakomitą, 
Śmiało konkurować może z obcemi a zbyt drogiemi piwami. h 

W lokalu tym postarałem się o doborową kuchnię i wszeikia trunki 
najlepszej jakośc, to też mam nadzieję, że uda mi się pozysk: é względy 
Szanownej P. T. Publiczności, którym polecam się, prosząc o lczne 
odwiedziny. 1073 1-2 


Eliasz Herman 


res aurator przy ullcy Gródeckiej Ilczba 60 
róg ul. Na Błonie. 


C. ìi k. nadworny 1 
e 4 


dostawca ez 
UNITIS 
- z 


ALE 


PECE NAFTOWE 


dc ogrzewania mieszkań, które ani 
kopcą ani śmierdzą pod gwarancją, 


wyborny najnowszy wynalazek za- 


stosować można bez rur i komina 


_ w każdym pokoju. , 


wałąd artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majolikowych. 


Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna). 


pF Uwaga: Ostrzega się szan. P. T. Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi palnikami. "JBE 


którą jesteśmy zmuszeni oddać wskutek 
nadprodukcji za cenę śmieszną 


tylko 1 zł. 42 et. 


Nasza słynna kolekcja gwiazdkowa 
składa się z następujących, pomysło- 
wych, solidaie i ze smakiem sporządzo: 
nych zabawek, a mianowicie: 

1 piękna Richterowska skrzynka budo- 
wlana, złożona z 30 kamieni 
książka wzorów z %5 kolorowymi 
obrazkami 
kuchenka blaszana ze ścianką 
ubrana lalka z członkami 
g rnitur naczyń do gotowania 
pude ko żołnierzy cynowych 
trąba blaszana z munsztukiem porcel. 
pouczająca książka z obrazkami 
loteryjka na 6 osób 
bączek 


jà 


1114 1-2 
Jux fotograf 

samob egający hrząszer 
Remontuar nakręcany 

łańcuszek do zegarka 

kogucik do trąbien a 

pajac 

1 pyszny p erścionek. 

Zwracamy uwagę wszystkich intere- 
sowanych na to, aby zamówienia prędko 
przysyłali, bo codzień są ich setki, a ta- 
ka pomyślna spos:bność wiele dzieci od 


poź pad pai ph pan pak pak pot ak pak pui pui pat pmi 


jakoteż 
różnorodne lampy naftowe. 


ść za swym dzieciom przez 
zukupne nieżrównanej 
Kolekci wiazikowei 
| 
| 


razu za zł. 1.42 tak obdarować, nie trafi 
się prę ko. 


Rozsyłka (w skrzynkach drewnian ) za 


nadesłaniem gotówki, lub za zaliczką przez 


Alberta Kohna, 


akład towarów komisowych 


Wiedeń VI 1/2 Postfach 


Waleczki elastyozug 


do ziopatrywania 


drzwi i okien. 


Wałki grube 
do objenia drzwi. 
Kit i Gips 
polecają po cenach najniższych 


FRIEDRICH i BEAGOGK 


Lwów, n'. Hetmańska 4, (obok cu- 
kierni Wgo Grossa). 


kotyljonowe I tury 
n! grody pań, 


karnety, 


odznaki komitetowe. 
kokardki I t. d. 


Dokładne kat:logi gratis. 


Ernst Dóhle 


Wien III/2 1075 1—6 
Birgerspitalgassa N. 24. 


C.i k. nadworny 
dostawce 


poleca 


-PAJAKI i LAMPY 


elektryczne i gazowe 


1048 1—7 


niech kupi pudilza z farbami z krajowej fabryki farb 


J Karmańskiego 1 Sp. W Krakowie 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. ped zarządem St. Pietrowskiege. 


